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PolskaaCzechosłowacja
Siosunki z naszym i sąsiadam i nie u k la - ; sw olna uk ładały  s ię - i  przyjm ow ały powoi. 

d a łv  się przew ażnie dobrze od chwili powsta- ch a rak te r przyjazny.
n ia  państw a polskiego. Jodynie  z R um nnjąl Nie będę pow tarzał argumetuOw ogól- 
przez cały  czas byliśm y dobrze, na tom iast njłkśL, zasadniczych, dzismj, g d y  s to sun la  
N iem cy, L itw a. Sow iety, by ły  7 nam i na  sto-

0  drobnie
z Czcchoslowcją są znów napięte . Nie wiem, 
z czyjej w iny. N ajpraw dopodobniej —  jakple w rogiej, jeżeli nie w ojennej _

k sz ta łto w a li sic stosunk i z C z e c h o s ł o w a c j a , j ~  * W  obustronne.,. Nie da się
że w pierwszych zaprzeczyć, że Czesi w stosunku do nas nieNie da się zaprzeczyć, 

chwilach istnienia państw a stosunki te  ża- 
ogniły  się ogrom nie — wbrew  przewodywa- 
niom i życzeniom całego społeczeństw a po l­
skiego —  i to  z winy mc naszej. Czechosło- 
w acy zagarnęli znaczną czę.sć naszego Slą

postępują  tak , jak  pow inni postępow ać po 
b ra tym cy , że położenie ludności polskiej 
osiadłej od kuk  m iastu wieków- na. Śląsku 
Czeskim nie je s t m iłe i ze Czesi s tosu ją  tam

;cpolityko „uprzejm ego niszczenia po lskości'1.
, . , . . Jń L v i- : L n .n r. Nie d a  się jed n ak  zaprzeczyć, że, z drueriejska , te ry to rja  c-zysto polskie —  i to  zagar-. w  i - - » -  -

nęli brutaln ie, zbrojną ręką, bez uprzedniego°  's tro n y , m y również, zam iast łagodzić, toz-

uw iadom ienia. B ohaterskie w alk ', jak ie  dro­
bny strażu jący  oddzialek w ojska polskiego 
staczał tam  z ogrom ną przewagą, czeską, 
skom. zyć się m usiały  d la nas niekorzystn ie. 
Później przyszła dyplom acja, k tó ra  dla- s tro ­
n y  polskiej spraw ę rozstrzygnęła niekorzy-

am uenujem y i-rozogniam y sp in a , któro po 
w inny  być w zarodku zduszone.

Położenie m iędzynarodow e P o ls k i 'je s t  
dzisiaj znacznie lepsze, niż było rok  lenni, 
znacznie lepsze, niż Czechosłowacji. Ale 
trzeba p a trzeć  w- przyszłość' i nie w ykorzy­
styw ać co d la  doraźnych korzys® . C zrd  po­stnie. Ti zęba zarazom  p im zn ac . ze wirsmyi- 

, , „  , . trze-bują n as  ttiWB, niż m y ren, lo jestm ne-bvli wobec Czechow stuprocentow o lojalni, . . ,  .
1 i - ,  w i  * * i i«-«i l_  r .  i w ątpliw e. Ale też n iew ątpliw e jest. ze jakaz  za lojalni. N ikt ta k  lo jalny  by nie byk! " f i  . ł l 4  £ ?

- i  „-i., „„ cm  'to  ■wielokrotnie podkreślałem  — P o lska  uo-Gdv w ęgierskie w ojska rzuciły  sit- n a  k io -1 1
■ ,, do  winna prow adzić politykę słow iańską i p<>-wa-czyzne, a pułki czeskie w popłochu sięl ' . : 1

, . . .  , • i i  i i  i prow adzić .ją Poprow adzić ja. to znaczy, po-
cofały , nie skorzystaliśm y z tej klęski. —  ^  „-„ś _  ■ X ...
D alsze zaognienia pomimo to przyszły  —
przyszły również nie z naszej st.rony: spraw o | 
sp iskie zostały  załatw ione najnicslusznicj 
z k rzyw dą d la  nas: naw et Lubowla. k tó ra
w- ręka eh polskich by ła  przez p aręse t ła t, 
i została zrabowana- przez cesarsk ie  wojsk.i 
Alarji T eresy  w r. 1769, m e p rz y p a d li nam. 
Zgoda jednąk  i w tedy  by ła  możliwa —  n a ­
w e t  bardzo m ałym  kosztem : Jaw orzyny, J a ­
w orzyna była rlla nas kw esiją raczej p resti­
żu, niż jak ichś walorów  specjalnych Dla 
Czechów nie przedstaw iała  też w łaściw ie ża ­
dnej w artości, w każdym  razie' w arto  było 
Czechom oddać ją  za cenę zgody i p rzy ja  
źni. Benesz zasadniczo chciąj H  naw et od­
dać, — i ty lko  szow inistyczni nacjonaliści 
czescy Kram arza przeszkodzili ugodzie.

S praw a Jaw orzyny , ja k  każda  spraw a 
p restiżow a, do tknpła  nas bardzo. Stosunki 
zaogniły się. Na dobitek Czechosłowacja, 
jak  zawsze rusofilska. i ukrainofilska, popie­
rała irreden tę  rikraińską w M aiopoisce, pra- 
gmąc poprzez te  nasze dzielnice mieć przy­
stęp  do Rosji; k tó re j sir spodziew ała w  chwi­
li. gdy  upadną, Sow iety. W stosunku  do 
śląskich Polaków- po lityka  czeska by ła  zu­
pełnie nie liberalna. Stosunki by ły  zaognione 
i znow —  powiedzm y otw arcie —  nie z na­
szej winy.

Przecież po lityka m a cele dalsze, nie obli­
czone na dni. ale na w ieki. Złe stosunki 
z Czechosłow acją są nonsensem . Zwracałem  
na to  uw agę niejednokrotnie w  różnych rpiej- 
scach, na łam ach „Głosu N aro d u 1* TÓwnicż. 
Jeszcze w 1924 r. w  okresie dużego nap ię­
cia politycznego z Czechosłowacja pisałem, 
że niema sensu opierać stosunku  do narodu  
pomimo w szystko bliskiego k rw ią  i in te re ­
sami na s-prawde Jaw orzyny . Jeszcze w- 1927 
roku  pisałem , że p o lityka  po lska powinna- 
być p o lity k ą  słow iańską, a  pow tarzałem  
i uzasadniałem  to potem w ielokrotnie, po raz 
o sta tn i w Sejmie w r. 1$33 i  w tym że roku 
w num erze w ielkanocnym  ..Głosu N aro d u '.

Z drugiej s trony  też stosunki z Czechami

I  ierow-ać ją, to  znaczy, u jąć w ręce je j ster. 
P o lsk a  i ty lko  Polska dzisiaj tę rolę speł­
ni, może. To jest dzisiaj je j rola i jej mi­
sja

A  w  tym  celu należy  —  nie zadrażniać 
stosunkowa pom ijać drugorzędne spory z na 
rodam i słowiańskimi, Mamy doskonale s to ­
sunki z Ju gosław ją  i B tdgarją. lubią nas Sło­
w acy, ale to  nie w szystko. W obrębie po li­
ty k i słow iańskiej pow inniśm y uw ażać spór 
z Czechosłowacją, za spór wr rodzinie. Nie 
ustąpić ze słusznych praw  swoich, ale n a  za­
drażnienia patrzeć z pewmą, w yrozum iało­
ścią. z pew ną (olerancją. Dążyć do uzgodnie­
nia, a. nm do rozognienia. Do zjednoczenia, 
a nie do rozbicia. Do zjednoczenia narodów  
słow iańskich.

ProL dr. Stefan Bryła,
poseł na Sejm.

Lektura Sienkiewicza w szKołach
Sprostowanie Minist. oświaty. 

Warszawa. (PAT). W  związku z pojaw ia­
jącemu się  w  prasie artyku łam i o usunięciu 
dzieł Sienkiewicza z listy lektur szkolnych. 
M inisterstwo W . P  i O. P. kom uniknje, co 
następu je : ‘

1) N iepraw dą jest. jakoby pism a Sienkie­
wicza, w  szczególności „Ogniem i Mieczem1* 
oraz „K rzyżacy11 były* usunięte z lis ty  lektuT 
szkolnych, na to m iast praw dą jest. żc 
„Ogniem i Mieczem44 jest nadal obowiązują­
cą lekturą w  klasie 4. „Krzyżacy44 zaś lektu­
rą uzupełniająca w klasie 5 i 6 dawnego ty ­
pu. 2) N iepraw dą jes t, jakoby lek tu rę  dzieł 
Sienkiew icza usunięto  z program ów  języka 
polskiego nowego ty pu , • n a to m iast praw dą 
jest, że listy  lektur języka polskiego dla gi­
mnazjum nowego typu dotychczas nic ogło­
szono.

SKAUCI RUMUŃSCY W WARSZAWIE.
W arszawa 10. 4, (PAT). W czoraj przx 

by ła  do W arazaw y n a  zaproszenie Związku 
H arcerstw a Polskiego delegacja skautów rif 
muńskich, złożona z 67 osób. N a dw orcu Hó- 
wnym gości rum uńskich w ita li drużyna re­
p rezen tacy jna , złozona z 40 harcerzy i h ar­
cerek, oraz przedstaw iciele kom endy V- H. P.

Projekt reform * studiów uniwersyteckich
Warszawa. 10. 4. (Telef. w l). Ministerstwo 

Oświaty rozpatruje projekt reform., stud.jew 
na w'yższych uczelniach llaJy  wydziałów pra­
wa i medycyny uniwersytetów', nadesłały Mini 
eterstwu swe projekty. Xa wydziałach lekar­
skich projektowane jest wyprowadzenie stu 
djówą umożliwiających absolwemom specjaliza 
cję, Na prawie ma być położony nacisk na za 
jęcia praktyczne pizez wprowadzenie obowiąz­
kowych seminarjow.

Prawo wyboru zaopatrzeń emerytalnych
niektórych wypadkach podstawa wymiaru zao­
patrzenia emerytalnego uległa obniżeniu a fun­
kcjonariusze państwowi przeniesieni na emery­
turę po 1 lutego, otrzymaliby niższy wymiar 
emerytury' od tego, jaki byłby im przrznany na 
zasadzie starych przepisów. Pro.iekt dekretu

ru-

Warszawa, 10. 4 (Telef. w}.).' Odbyło się po 
siedzenie Ilad r Ministrów-, na którem przyjęto 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rzphej z 
mocą ustawy- o prawie wyboru zaopatrzenia e 
merytalnego funkcjorarjuszów państwowych i 
zawodowych wojskowych

Piozporządzcnie to przyznaje .funkcjuuarju- j usuwa tę niedogodność, dając wymienione p
szoni państwowym, którzy przed 1 lutego pozo : wo wyboru.
stawali w czynnej służbie i odbyli do tego cza- J Prawo wy-bora zaopatrzenia służyć będzie 
su wysługi emerytalną prawo wyboru poasię- w ciągu dni 30 od dnia doręczenia orzeczenia 
dzy zaopatrzeniem emerytalnem, obliczanem o przyznaniu i wymiarze emerytury, 
wealug zasad nowycn z 28 października 1933 r . ' 
a zaopatrzeniem, któreb.y otrzymali, gdyby j
przęszli w stan spoczynku od 1 lutego 1934 r. j Warszawa, 10, 4 (PAT). Oprócz dekretu o
Ponadto nowe to rozporządzenie w prow adza ' wyborze emerytur, Rada Ministrów uchwalił.' 
stały 10 proc. dodatek do podstawowego wy w-niosek ministra spraw- zagram o przemiani 
miary er rerytuty, jako odpowiednik wypłacane waniu poselstwa R. P.-w Moskwie na ambasadę 
go dotychczas emerytom wojskowym i cywil- . oraz parę rozporządzeń, dotyczących zmiany 
nnn aodatku mieszkaniowego. [granic niektórych powiafow w województwach

Skutkiem dokonanego przeszeregowania u południowo-wschodnich, 
rządników do nowych grup uposażeniowych, w

F03ELSTWO W MOSKWIE AMBASADA.

Lizy Barthau zatrzyma się
w  Berlinie?

Paryż. (P  VI’.). W związku z pogłoskam i, 
łączącem i przyjazd am basadora Francoisa 
Poneeta, z  rzekomem zaproszeniem ministra 
Barthoit do zatrzymania się w Berlinie, P e ­
tit P a ris ien 11 pisze, że dotychczas uie uczy­
niono w tym sensie żadnej damarche na Quai 
d4Orsey. W ątpliw em  jest, b sv tn ac ja  ule­
gła- w  najbliższym  czasie zmianie, gdyż Bar- 
thou udaje się do Polski, oddając w ten 
sposób wizytę, złożoną przez min. Becka 
w Paiyżu Rewizyta, ta  by ła  zdecydow ana 
już oddawna i została  przygotow-nna jeszcze 
przez ministra. Paul Boneoura. < 'beenie więc 
ińc- możnaby.. bez zupełnej zm iany jej ducha 
i znaczenia poprzedzić ją  spotkaniem  tego  
rodzaju, naw-et g dyby  to spotkanie m iało sie 
ograniczyć do w ym iany k ilku  banalnych 
zmian. Jedynym rezultatem takie,! inicjaty­
wy byłoby wytworzenie między Pa-yżem a 
Warszawą atmosfery skrępowania i trudno­
ści. podczas gdy  pragnie się w- obu stolicach 
przyw ro ot ć w pełni daw ne zaufanie i serdecz 
ność. ,,Le Journal44 zaznacza, że spotkanie 
pom iędzy, m inistrem  B arthou a kanclerzem  
Hitlerem  lub v. N eurathein może być w y tłu ­
m aczone dopiero po rozmowie francuskiego 
ministra spraw zagrań, z polskimi i czecho­
słowackimi mężami stanu. N ależy jednak 
podkreślić, że naw et z tern zastrzeżeniem  
spotkanie to w obecnych OKoIic-znościacli 
w-ydaje się dość nieprawdopodobne.

Dzisei przywódcy liberałów w szeregach 
Lafcour Party.

Londyn. (PAT.). Y7 sferach  parlam en tar­
nych i politycznych Londynu szeroko om a­
wiana je s t spraw a wstąpienia sytija Lloyd 
Georgem posła Gwillyma do Labour Party. 
Syn przyw ódcy liberałów zsr„>sil podobno 
chęć w stąpienia do Labour P a rty  za poradą 
ojca. iśtary  Lloyd Georgo ma bjoć tał- znio- 
checony do ob.ecnej tak ty k i jBaijj libejralnej. 
że pragnie w ten sposób dac wyraz swemu 
niezadowoleniu. W edług nogl.osfek również 
córka Lloyd George4a, posłanka Megan za­
mierza wstąpić do Labour Party.

GRZYMALA-SIEDLECkI LAUREATEM NA­
GRODY ZWIĄZKU AUTORÓW DPAMAT.

V,’arszaw-a (PAT). Doroczną nagrodę Zwiąż 
ku autorów dramatycznych Tol ski im. Leoua 
Reynela przyznano Adamowi Crzymale-Sicdlco 
kiemu za trzyaktową ^ztukę pt. „Czwarty do 
brydża4’. Z pośród kilkunastu sztuk po lsk , gra­
nych w ciągu ostatniego roku na scenach w ar­
szaw skich.'jurv z -przewodniczącym p W acła­
wem Grabińskim wyróżniło do ściślejszej dysku 
sji 4 sztukif „U mety4’ K. H. Rostworowskiego, 
„Czwarty do brydża441 Grzymały Siedleckiego, 
„Zalotnicy niebiescy1’ Pawlików skiej-Jasno- 
rzewskiej j „Rodzina44 Sionirnsniego. W rezulla 
cie przy śoisłem głosowaniu w&zsytkie głosy 
otrzymał Adam Grzymała Siedlecki.

1-1 MII.J ZŁ. NADWYŻKI W BILANSIE 
HANDL. ZA MARZEC.

Warszawa, 10. 4. (Telef. w l ,. Bilans handlu 
zagranicznego Rzpltej za m arzec, według do­

tychczasow ych obliczeń Urzędu Statystycznego 
, wykazuje saldo dodatnie w sumie 14.7b7.UOfi zł. 
Import do Polski przedstawiał wartość — 
72.802.000 zł., eksport 87.367.000 zł.

SAMOBÓJSTWO ADWOKATA.
Warszawa, 10. 4 (Telef. wł. Dziś rano po­

pełnił samobójstwo 56-letni adwokat Tadeusz 
Lobanowski. Był on sublokatorem Jadwigi 

’ Wicrzbuiekiej, wdowy po literacie śp Macieju.
 »(>♦ L

Piock (P A T ). W e wtsi S karżyna, gm. 
W ójtów  pow iatu  p łońskiego , zm arł w po­
de jrzanych  okoliczności ach zamożny go­
spodarz, ale samotny i cdludek nazw i­
skiem  K ruszewski. P rzep ro w ad zo n e  śledź  
two w ykazało, żc n iedaw no  K ru szew sk ie ­
m u zdcclu koń. a on fak t ten ukrył i ży­
wił s ię  padlina aż du kom pletnego zatru­
cia organizmu

POGŁOSKI O SAMOROZWIĄZANIU 
P A R T JI CHRZĘŚĆ -SO C JA LN EJ.

Wiedeń 10 kw ietnia. X;i zgrom adzeniu 
frontu ojczyźnianego zapow iedziane zostało 
samorozwiązanie partji Mreześcljansko-spo- 
lecznej w Anstrji. Aczkolwiek w sprawie tyj 
zarząd partji jeszcze *ię nie wypowiedział, 
rozwiązanie partji ma nastąpić dnia 1 maja.



Kr. • ..GŁOS NARODU" ?. dnia u -go  kwietnia 1004 N ł 07

0  n e m  p i s z ą  i n n i ? .
Ratunek w 10 przykazaniach.

S anacy jny  „K urjer TYileńśikr4 p m o : 
Kroniki policyjne i prasa c-odzienna no­

tują całą serję samobójstw. Tragedje na 
wsi wynikają najczęściej na tle majątkowem. 
Jest to jeden z objawów walki o byt. Xr- 
tury  czynne, pełne energji szukają wyjścia 
z sytuacji — w zbrodni. Inaczej nie mogą —

: nie umieją. Kiedyś hamowała zbrodnicze za­
pędy etyka katolicka. Kościół; przestraszał 
Boży gniew. Nastąpił kryzys władztwa Koś- 

• cioła. Kościół już nie, jest hamulcem, po­
wstrzymującym od zbrodni przestępców z 

•wieśniaczych mas. Przestępcy wsi rekrutu­
ją- śię przeważnie z młodego pokoh nia. .Mło­
da wieś domaga się nowej etyki — nowych 
moialnych praw1’.

„Szkoda wielka. — pisze- ..Kurjor War­
szawski" przytoczywszy te słowa — że ten 
odłam ..młodego pokolenia'1 wiejskiego, któ­
ry  znajduje się w sferze obserwacji, a mo­
że i wpływów sanacyjnego publicysty, za­
miast domagać się ..nowej etyki — nowych 
moralnych praw", nie nawróci właśnie do 

tych praw odwiecznych, opartych na etyce 
katolickiej, a wyrażonych tak  dobitnie w 
dziesięciorgu Boskich przykazali1'.

„Uniwersytety ludowe" w Polsce.
B. k u ra to r  p. N owicki pisze w „K urjerzo 

P o ran n y m '4 o un iw ersy te tach  ludow ych, k tó ­
rych  działalność bardzo optym istycznie oce 
nia.

,,W Polsce pracują współcześnie togo ro­
dzaju szkoły w Dalikacli. w woj. Poznań- 
skiem, w Szycach pod Krakowem, w Gaci 
w woj. Lwowskiem i w Michałćwce k. Krze­
mieńca. Lecz czemże jest tych parę szkół 
w stosunku do bezmiernych potrzeb kultu­
ralnych 72 proc. masy ludności wiejskiej?

Rozumiał to ś. p. Adam Skwarczyu-ki i 
stąd hasło, które rzucił; „Pokryć Polskę sie­
cią wiejskich uniwersytetów halowych, wy­
dobyć z rzeszy wiejskiej najlepsze i najtęż­
sze siły jej przodowników i wyzwolić do 
twórczej pracy dla Państwa Polskiego nie- 
przebudzoną dotąd i niespożytkowaną ener- 
gję twórczą wsi polskiej41.
U niw ersytet "w D alkach m a charak ter k a ­

to licki, —  un iw ersy te t w- Szycach został zli­
kw idow any, —  u n iw ersy te t w Gaci jest p la­
ców ką zdecydow anie an ty k a to lick a  (dyr. So­
larz). Czyżby b. k u ra to r  o tein nie w iedział?

Anglik o Polsce.
„N arodow iec4* z Lens (pólu. F rancja) 

p rzy tacza  ciekaw y głos angielskiego dzien­
n ik a  „The Ewening S tan d ard 44. A utor. Stc- 
p h an  K ingi mil, od szeregu m iesięcy ośw ietla 
najpow ażniejsze zagadnien ia  św iatow ej poli­
ty k i w formie listów  do dzieci; dzięki tem u 
przem aw ia w  sposób zrozum iały dla. w szyst­
kich . Jed en  z ostatn ich  listów  poświęcił P o l­
sce, a  za ty tu łow ał go: ..K raj, k tó ry  zm arno­
w ał 100 l a t44.

„Kochane Dzieci, — rozpoczyna autor 
— Kraj ten to Polska, jeden z  najważniej­
szych krajów, powstałych po wojnie, O ile 
to dotyczy Polski, to Polska po wojnie wła­
ściwie zmartwychwstała. W wiekach śred­
nich był to wielki naród w Europie. Miał 
kiłku sławnych królów, lecz zadu/o możno, 
władców, których głównem zajęciem — by);, 
wzajemne kłótnie’4.
A  po w ojnie? K ra j ten  —• pisze A nglik 

—  m iał duże trudności, ni. ki. w alutow e.
..Człowiek, który doprowadził finanse Pol 

ski do porządku44, mówi dalej autor4’ nazy­
wał się Grabski. Czy nie właściwe to nazwi­
sko?’4 (Słowo „grab44 w języku angielskim

n o w a  f a z a  r o k o w a ń  r o z b r o je n io w y c h .

niemieckich. Wyrazem

innych resortów. Rozbudowę szo 
dzoną pod pozorem walki z bezrobociem.

Dziś już zdaje się mc ulegać najmniejszej powiększeniu zbrojeń 
wątpliwości, że równouprawnieni** Niemiec w 
zakresie zbrojni jest kwest-ją najbliższej przy­
szłości. ,i;vk donoszą y, Londynu, rząd angielski J mie. Co do gwarant 
ina zamiar wystąpić z inicjatywą zwołania kon­
ferencji mocarstw europejskich celem uchwale­
nia. zasad konwencji rozbrojeniowej, która przy­
puszczalnie. zwolanaby została na ił. 23 maja 
r. li. Według wiadomości z Paryżu, rząd fran­
cuski wyrazi! już zgodę na odbycie takiej kon­
ferencji. która, ze względu na udział Niemiec 
zbierze się zapewne poza Genewą.

.M eli — jak przewidują powszechnie — 
podstawą projektowanej konwencji, rozbrojenio­
wej będzie przyznanie Niemcom równouprawnie­
nia w dziedzinie zbrojeń, to' — nia trzeba się 
łudzić — będzie to równoznaczne z osłabieniem 
postanowień Traktatu Wersalskiego. To. że 
Niemcy, mimo wszystko, zbroją się nieustan­
nie. że ich siły zbrojne już dawno przekroczyły 
ramy.'przewidziane przez traktaty  pokojowe, że 
stworzyły w tym zakresie cały szereg faktów 
dokonanych nie da się porównać z legalizacją 
tych zbrojeń, jaką będzie dla nich przewidywa­
na konwencja, uznająca zasadę równouprawnie­
nia. Legalizacja zbrojeń pod względom presti- 
żowo-nionalnym posiała dla Niemiec pierwszo­
rzędne znaczenia i tern sio tlomaczn' ich nieu­
stanne zabiegi o osiągnięcie tego zasadniczego 
celu ich polityki zagranicznej.

Dla państw, któro podpisały tra k ta t Wer­
salski i uważają go za kamień węgielny w sto­
su Tik a cli międzynarodowych, uznanie Niemiec za 
równouprawnione w zakresie zbrojeń, będzie 
poważnem ustępstwem od dotychczasowej ich 
polityki, będzie rezygnacją ze stanowiska, któ­
rego przestrzegały od lat kilkunastu. Ofiaro ta ­
ką mogą okupić tylko poważne gwarancje bez­
pieczeństwa, które bynajmniej nie. zwiększy się, 
gdy Niemcy uzyskają równouprawnienie.

Zdaje się, że sprawa ta  będzie głównym 
przedmiotem narad, jakie już w niedługim cza­
sie odbędzie francuski minister spraw zagrani­
cznych. p. Barthou. podczas swych wizyt w War 
szawie i Pradze. Obecnie' na- tenńem at toczą 
się rokowania między Paryżem a Londynem i 
Rzymem. Glos decydujący będzie miała, w tej 
kWestji Wielka Bryłanja. Od jej stanowisk1.. Ńxl 
jej udziału w pakcie gwarancyjnym i ;><! sto­
pnia tych gwarancji, na które-zechce‘ się ona 
zgodzić, ‘■•zależy powodzenie nowej i. bodaj już 
ostatniej, fazy rokowań rozbrojeniowych

Nip; można sic-łmlzić. aby: Angijn w tym 
kierunku poszła zbyt daleko. Raz.mtfzeeiwia się. 
to jej tradycyjnej polityce, a nadepnie me 
odpowiada tym tendencjom, które w tej chwili 
dominują w angielskich kołach rządowych. Z 
tych, temlencyj wynika, jasno jedno: rząd an­
gielski zrezygnował z dotychczasowych s.wycji

rotom mona.rchistyc-z.uego jest. głos ot, icnego 
ministra, sprawiedliwości, dr. Schuschnjtga. W 
wywiadzie udzielonym jeduemu z dzieiińikarzy 
amerykańskich wyraził, się minister: ^Jestem
zdeklarowanym monarchistą!... Dla nas powrót 
Habsburgów do Austrii 1 zwrot.'^łgonfisikown-

tyeli tereieucyj jnśt dążenie do zawarcia kon- n.vcb jm majątków jest o k ó lic a t^ ją , ńjojJiaJa- 
weneji rozbrojeniowej w jakiejkolwiekbądź for- ( (‘T charakteru polityczneg’0 , lecz jedynie i wy- 

eji. to. zdaje się. \ngija nie ju a n ie  charakter i cechy prawne’4. Dalej mó- 
pójdzie poza międzynarodową blokadę gospo- I"'1 minister, iż dziwnero mu sio wydaje wraże- 
darczą państwa, uznanego za napastniku. lnie. jakie wywołała rewizja ustaw a.nryhabsour- 

Gdy tak sic przedstawia, sytuacja na tere-1 ^kmli. ..tembardziej. i z rewizja ta  nic ma nic 
nie międzynarodowym, prn-a zagraniczna, przy-.wspólnego z ndrojem. Austrji. co zresztą. — 
nosi coraz to inne szczegóły. dotvczńc^ zbrojeń1-‘l0^ 0 ~  liaiZft ?Br»'v*t ściśb wewnętrzną,
niemieckich. Ostatnio rozpisują, się o nich sze­
roko moskiewskie, ..Izwiestja". nawiązując do 
wywiadu, udzielonego przez Hitlera korespon­
dentowi ..Associated Press1’. Moskiewski dzien­
nik ostro atakuje zbrojenia niemieckie, wska-

, łożącą przytem w 
śleniu narodów".

granicach ppjęĆ o samo-okre-

\Y tym .samym sensie, choć w skromniej­
szej może formie, wyraża się obecny minister 
obrony krajowej, hr. Schonburg-Hartenstein.

żując pa kolosalny wzrost niemieckiego budż.etirą on nie ukrywa swojego przywiązania do dy- 
wojśkowego. ukrytego przeważ/nie w budżetach 'm istji ani synipatji d la  monarcliji. w  której

przeprowa- widzi, najbardziej odpowiednią dla Austrji for- 
pis-.nie ustroju państwowego.

i rogowej oo I
i (t o ja wy te budzą, żywe zainteresowanie w  
prasie państw Malej Ententy. z niepokojem śle
d/.ącej wzrost, aktywności obozu lcg.it ymisty cz- 
iifgo w Austrji. E. R.
m   mwB.i.n n i  ....................><m

■

P olitycy  litew scy
o p o ro z u m ie n iu  z P o lsk ą

1110 u w a ż a  za. p r z y s to s o w a n ie  sieci 
moforyzowanej obecnie n a w ie lk ą  sk a lę  a rm j i  
nii m ieck io j .  ..Izwir-stj , ,  wskazuj*,j. p o z a t e m  n a  
wzroisl b u d ż e tu  R e ich  *\vehry z (171 miljonów 
n a  8 9 4  m U jonów  m a r e k  i m in is te rs tw o .  l o tn i c tw a  
z 78 na 208  m il jonć.w  o ra z  im. ]irzezna,ezenie 
200 m i l jo n ó w  na o d d z ia ły  s z o i t r i n c w .  P i sm o  
d o d a je ,  że owe l ic z b y  tw -o d o w c  w s ła b y m  je­
dynie stopniu o d p o w ia d a j ą  rzeczyw is tośM .

Inne’ l iczby ,  a le  n ie  m n ie j  z n a m ie n n e ,  z a ­
mieszcza. s t r a s b u r s k a  ,,Republiqqe’4. W e d ł u g  ju> K o w n a  d o n o s z ą ;  t zaśiipi .-uno . . D i c n a 4*
w y ż sz e g o  p i s m a  firnu*, . .S iem en s  4 p r z e j d ą  w  O g ła d z a  a n k i e t ę  z d z i a ł a c z a m i  p o i i i y c z n c n i i  o  
p rz e c ią g u  ro k u  14.831 n o w y c h  p ry .•o w u ik ó w  - / . .m o ż l iw o śc i  p o r o z u m i e n i a  z P o l s k ą ,  
czeg o  8100 w  c za s ie  od  1-go  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 !  ̂ P r z y w ó d c a  l u d o w c ó w  S l e z e w i c z j u s  o-
r. d o  1.1 m a r c a  1 0 3 1 r. F i r m a  ;.i. G. F a r b e n -  ś w i a d c z y ł :
Indus tr ie '1' p o w ię k sz y ła  m ó j  p e rso n ,d  w r. 1033 . .A k ty w n a  p o l i ty k a  w  s t o s u n k u  d o  Po lsk i ,
o 16.287 osób ,  od 15 zaś  m a rc a  do  30  czerwca, koz z rze cz en ia  się  p re te n s j i  l i t e w sk ic h  do W il-
.1934 r. f i rm a  t a  z a a n g a ż o w a ć  m a  n o w y c h  3 .100  ,l;i. m ia ła b y  bardzo d o n io s łe  z n a -z o n ie .  J e g o  to -
p ra c o w n ik ó w .  , j d z a j u  m o ż l iw o ść  m usi  b y ć  zn a lez io n a ,  p o n ie w a ż

. .P o n ie w a ż  o j a k im k o lw ie k ,  n a j lż e jsz y m  p la n y  a g r e s y w n e  N iem iec  w w y s o k im  s to p n iu
c h o ćb y  w zro śc ie  e k s p o r t u  n ia  m o że  tu  b y ć  m n - : z a g r a ż a j ą  L i tw k -11.
w y .  'jbSjJc j e s t  —  o św ia d c za  pi./mo s t r a s b u r s k i r  | Jeden  z p r z y w ó d c ó w  n a r o d o w c u  w p r o f .
— że o ż y w ie n ie  w ..I G. Farbom 14 stoi w ścisłym T o i n a o z a j t i s  o ś w i a d c z y ł :
związku z wykonywaniem niemieckiego progra.l Nie. n a le ż y  >ię o b a w ia ć  h o n o ro w e j  izolacji,  
mu zbrojeń chemicznych.  ̂ Po śp ie c h  j e s t  n i e d o p u s z c z a ln y .  1 io rąc  j u d  awa-

. . f l c p n b l ią u e ' 1 p o d a je  w reszc ie .  że, w / a k i a - ' go  k i lk a  n i e u d a n y c h  p rób  w n ied a lek ie j ,  p rze -
•laeli.Kruppa znalazło pracę w okresie <d paź- s/.łości'1. 
dziernika' 1933 r. do początku m arc iln3 l r.

cjami, będą wzięte pod uwagę Przy omawianiu 
zagadnienia; gwara,ircyj bezpioazeństwa. Byłoby 
źle,-gdyby ich wymowa nie. wywarła potrzebne­
go wrażenia na rokujące państwa.' i gdyby 
one. godząc się na równouprawnienie Niemiec 
n* dziedzinie zbrojeń. gdv inaczej być nie moźP, 

planów rozbrojeniowych i gotów jest prowadzić'nie rstworzyły rekompensaty, która choćby w 
rokowania dalsze wyłącznie na podstawie sfabi- pewnej mierze neutralizowała przygotowania 
lizacji zbrojeń francuskich przy równoezesnem niemieckie do wojny odwetowej. A. D.

i Chrześcijański '.lenn'krata. prtjf. 'PulcśżtaS
i n w a ż .a . ż.e: -i -
j „ C h w ila  obecna ‘.jest u ieod fiow  ied n ia  cło
■ rozstrzygnięcia kwostji wileński'.j. Gdyby jed-

. . .  . . Inak Polska poszła na pewne i is t -m s tw i torvt«>-•,t rzvpi;szczue nałęzY, ze ’ cyfry, przytoczone • i , '.. . 1 . , . , ."• , . »*•-.. .* 1 •• . riaJue. to  w y is o io  m o zo  d a lo ł»v  s ic  zna.lc/.c. N a
p rz ez  m o s k ie w s k ie  . .I z w ie s t ia -  i d z ie n n ik  st.rau- ,•.. - . „, 4 * " (zasadzie obeenei
( ursKi. cyfiĄ*. pokrywające się z innemi informa

IkfóUjEpwydjj,uobcitnikówN ę>d grudnia z,i,ś 1;«?>2 
U. .do marca r. b. personel'tego przedsiębiorstwa 
wzród ogółem z 16.612 na 26.347 osób. czyi; 
o około tjt> procent..

Znowu na widowni

znaczy: „chwytać, rabować44).
„Może Was to zabawić, kiedy się dowie­

cie, że Wielka Brytauja pożyczyła pienią­
dze Niemcom, a ci znowu pożyczyli je Pol­
sce pod warunkiem, że Polacy będą kupować 
niemieckie towary...

Polacy wywożą, węgieł, ropę i artykuły 
spożywcze. My możemy z łatwością dostar- 
czyć im tego, czego oni potrzebują, ale *-o 
możemy brać wzamian. Węgla i ropy nie 

potrzebujemy. Jeżeli będziemy przywozie 
polskie artykuły spożywcze, jak bekon i 
masło, to  eo powiedzą nasi rolnicy oraz rol- 
n icr w Kanadzie. Nowej Zelandji i Airst-r* 
lji?1’.

„Kleptomanja ideowa44.
..Słow o44 w ileńskie a tak u je  „Uegjon Mło­

dych4*... T rak tu je  go dość lekcew ażąco. P i­
sze, że ..Ł. Ał.'4 ciągle zapożycza u innych 
ideologii. N aprzód —  tw ierdzi — ..ukrad ł" 
Myśli M ocarstwowej (konserw atyw nej) soli­
daryzm . Potem  bolszcwizm — kolektywizm . 
-V teraz —  zapewnia. —  kradnie „endekom*4 
antysem ityzm  (?), k tó ry  ko jarzy  z syjoniz­
m em  (?).

,;Legjou Młodych — pisze „Słowo" —

Propaganda na rzecz powrotu Habsburgów* 
do Austrji, przywrócenia im tytułów, przywile­
jów i majątków, propaganda, której ostatecz­
nym celom jest przywrócenie motKWohji nad Du­
najem rozrasta, się coraz bardziej i zaczyna nie­
pokoić sąsiadów bezpośrednich Austrji.

Nagły wzrost i rozkwit niebu legitynusty- 
eznego prohabsburskiego wiąże się chronologi­
cznie ze zmiana tego ustępu w tekście konsty­
tucji, k tóry mówi o ustroju politycznym Au- 
strji powojennej. Wyraz republika został usunię 
ty. a na jego miejsce wstawiono nowy termin: 
państwo związkowe. Oficjalna ■wyrzeczenie się 
formy republikańskiej podziałało na obóz leei- 
tymi.-tycz.ny w Austrji tak  pobudzająco, iż dzia­
łalność jego. ściągnęła na siebie uwagę prasy 
światowej, która zaczęła obserwować 1 analizo­
wać nader uważnie wszystko, eo się dzieje w 
szeregach stronników mnnarcliji Rnkuskiej.

święta Wielkanocne (lały monarchistom au- 
strjaekim  asumpt do wystąpiui publicznych, do 
dcinonstracyj. w którycJi brały też u iział od­
działy lleiniweluw. Rząd zajął wobec tych wy­
stąpień stanowisko życzliwej neutralności. Za­
znaczyła się też pewna zmiana frontu w części 
prasy austriackiej, głównie wiedeńskiej, która 
zaczęła systematycznie zamieszczać aitykuh*

•  • •
retrospektywne, wychwalające i gloryfikujące 
rządy Habsburgów i wszystko, co się w tych 
Czasach dokonywało. Jednocześnie zanrali też 
głos na łamach prasy przedstawiciele z*tówno 
domu Habsburskiego, jak i b. ministrowie cc. 
sarsey, wybitni członkowie rodzin arystokraty­
cznych, zbliżonych ongi do dworu. W jednej z 
takich en mie,jacy j jłoc-hwalnych zabrał glos b. 
prezes rady ministrów cesarskich, ho trat Hus- 
sarek, który oddał przedewszy&tkiem honory 
..panującej ongi po*l berłem Habsburgów poko­
jowej symbiozie wszystkich ludów w nionar- 
ehji aimtro-węgierskiej41. Bardziej ważki od tego

(zasadzie obecnego1 status cpio Litwa, nie ma 
żadnych podstaw do nawiązania normalnych 
stosunków z Polską".

Dr. KaiwcJis, również członek c.h. g!.. o- 
świadczyl:

I „Nasza wałka nie może pozostać--boz1 skut- 
; ków. Wszczęcie rokowań za yszMką; cenę rów*. 
naioby się ' krótkowzroczności politycznej.>v-~ 
Wszelką jednak propozycję, uczynioną bezpo­
średnio lub też za pośrednictwem państw trze­
cich. należy rozpatrzyć, stosunki bowiem z War 
-zawą- są. dla nas jednem 7. najważniejszych za- 
gadnriń '1.

•Sekretarz generalny  stronnictw a narodo- 
w ego Rastoiuis oświadczył:

...MogfiilyśmY pójść na sto procent ustępstw, 
j e d n a k ż e  Wilno z n a t u r a l n e m  jogo z a p l e c z e m  
s t a n o w i  minimum naszYc.h ż a d a ń  4.

Taniej niż za cenę
SILITU  II. KLASY 
meżeray pedróżewać 

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“

Od soboty 7 k w ietn ia Kino Świt

cierpi na kleptomanię ideową, (nianje kradze­
nia'). [ fakt ten n :t~ wcale nie. zdumiewa. 
Legjonu Młodych me tworzyli młodzi. Twór­
cami jego byli starsi, co go potrzebowali dla 
celów politycznych. Dziś, — gdy następuje 
ciągła kompromitacja sympa.tyj dla komu­
nizmu. Legjon Młodych zaczyna „pożyczać’4. 
Stwierdzam, że Legjon Młodych w ten spo­
sób może się stać kompletnie mocarstwowy".

Potężny dramat życiowy o  wielkitj miłości i bezgratiiemem poświęceniu reż.yserji zna­
komitego FRANK CAPRA twórcy takich obrazów niezapomnianych, jak „Sterowlec* 

-Łódź podwodna14 i „Demon ztotah

ARYSTOKRACJA PODZIEMI
(Lady for a day —  Dama na jeden dzień).

„Sukces światowej k;nematografji‘ — .największy z filmów ostatniej doby* — oto 
określenia tego obrazu, niemającego aobie równego w dziejach wytwórczości filmowej. 
Najpopularniejszy aktor wielkiej U/orfPII William łako tfówny aranżer metamorfo- 
wytwórui ameryk. „Columbia* «*fil I CU Hlllldlll zy „Damy na jeden dzień4*, wnosi 
do sztuki ekranowe* nowe walory, które olśniewają i zachwycają wszystkich. B ihater- 
aki ż.ywiol kobiecy w tym filmie reprezentuje: May R obsor. Nareszcie pojawi! się 
film, który przegówił do serc widzów. Jako dod. do progr.: dźw. tygodnik Paramonntu.
Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7, i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o g. 3 popoł, — Zniżki dl* P. Akad. (za Iegit.) i uczn, szkól jreda. (w* mundur­

kach) przy kasie

z
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y im  '  ie m ia c li  !ftx p ś itc j-
Nowy Jzof lotnictwa tywiinego.

Podpułk ' obserw ato r Czesław  Filipowicz 
został zw olniony "ze stanow iska  dyrek to ra  
D epartatóentu  L o tn ic tw a Cywilnego w  Mini­
s terstw ie  Romrmifcacj-'. Ma 'n iejsce jego  po 
w ołano m aj. Tom asza T u ib lak a  z W ydziału 
Z aopatrzeń  A eronaiutyki. k tó ry  w swoim  Cza 
sie był dy rek to rem  Polskich L inij Lotni 
czyeh. Podp iuk . l i l ip o w u z  przechodzi na

V-
Morderstwa „filantropów

r P i j y i ,  w  kw ietniu. [sta ło  umorzone. T m iczasem  w 1919 roku
A fera Staw iskiego za tacza  coraa sze iszc (okazało •• c. że popełniono zw ykły mon! na 

kręgi, odsłan iając najrozm aitsze zu k u iu o w c_osobie Syyetona, a spraw cą był mason Ma
m achinacje m afji k tó ra  jed n ak  operuje na 
dal, p ara liżu jąc  w  sposob do tychczaso jesz­
cze n ieustalony , akcję  w ładz  śledczych.„Pra­
wie każdy  dzień przj nosi sensacje, k tó rę  po­
w oli uzupełn iają  śledztw o, lecz w ie le . jfgt.j- jJiOWUUUOi Jul 1. . , , . . .  , v ,

stanowisko dowództwa szkoły lom iczei ’ Jes®®zo ' ** T ch  i niew-yjasmonyc t stron tej 
w Bydgoszczy. B ył on uczestnikiem  m esw zę  n ? ^ >ni't̂ e^s'ze j’ zna dotychczns ł ran- 
śliw rgo  lotu polskiego zW d>rszaw rna Svbe- ^  a ®7 . ,
r je . podczas k tó rego  żg inaf *. T k p t. Ł lw o- t Ju&, l f « z m 0zna .^ e r d z ic ,  ze m ci śledz­

tw a  o p la ta ją  coraz silniej niasonerję francu-m ew ski

Burzliwy epilog eksmisji.
Dom zdemolowany — lokator na bruku.

ską , k tó ra  m ając licznych i możnych p ro tek ­
torów , bezkarnie dopuszczała sie oszustw  i 
przestępstw , nio cofając wie naw et przed zbro 
dm ą. Śledztwo w sprawie zamordowania sę­
dziego Prince‘a w ykazało  aualogję z m order
stwam i popełnionemu poprzednio przez maso-

W dniu 3 buf. komornik lwowskiego sądu 
rrodzmego przeprowadził eksmisje w Hołosku
M ałem ,  g d z ie  u s u n ą ł  n a  m o c y  v \  r o k u  ■ s a d o w e - , . .. ,  . . . ,  , ,
g o  z d o m u  M S z p a l i  l o k a t o r a  L .  M a r c i n k o w s k i e . 11̂ - ^ 0. ^  ! ? ?  p r o w a u z .  s i ę ^ e z  o o c h o d fc e -  
go  z ro d z in ą .  Było- to j e s z c z e  p r z e d  o k ó ln ik ie m  . 11 ^  ej  z a " 1 " a j l e .l S p ra w  ie. b>cu.' .-ąc\jne p o -  
p .  m i n i s t r a  sp r a w ie d l iw o ś c i  o  w-strz;, m a u iu  e k s  I rów nanie w tym  sensie przeprow adził o s ta t­

nio tygodn ik  .C andide", w yciągając na świa 
tło  rewelacje o zamordowaniu nacjouałistycz 
nego depuiowanegc Baurjela Syvatoiui nrzed 
30 laty.

Było to  w roku 1904. a więc w czasie, 
g dy  m ąsonerja  św ieciła we Francji- triu m fy . 
a. krajem  rządził despotycznie słynny  mason, 
Cornbes. N iew ygodnego deputow anego, k tó- 
ly  z&dużo znał tajem nic m asońskich, p o s ta ­
nowiono usunąć z tego  św iata. Upozorowano 
sam obójstw o S y re to n a  gazem  w jego yyła- 
snem m ieszkaniu, a  .śledztwo urzędowe zo-

misyj. VT sobotę rozegrał sio epilog tej eksmi- 
cji w formie bardzo burzliwej. Oto eksmitowa­
ny  Marcinkowski przybrał sobie do pomocy 0 - 
kolo 50 osod i przy pomocy tych ludzi w tar­
gnął popołudniu 7. powrotom do swego mieszka 
nia w domu Szpali. wyrywając kłódki. Wieczo­
rem zaś gospodarz Szpala dobrał sobie do po­
mocy 10u gospodarzy z Hołoska, wpadł do mie 
sz.kania Marcinkowskiego, zdemolował cały 
aora, połamał drzwi, okna i werandę a rzeczy 
lokatora wyrzucił na bruk W rezultacie rodzi­
na Marcinkowskiego schroniła sie u sąsiadów.

Pies... spadkobiercą.
Przed tygodniem zmarł w K ołom yji em. na u 

czyciel szkoły powsz. śp. Karol Kudelski. P ro ­
wadził on ostatnio dziwaczny tryb życia, co 
przypisywano jego- praktykom okultystycznym.
Rozporządzeniem ostatniej woli zapisał cały 
swój m ajątek swemu... psu, -któremu ustanowił 
kuratora, postanawiając zarazem, że na wypa­
dek śmierci psa. majątek przypaść winieto tut. 
towarzystwu ochrony zwierząt, Nie ulega wąt­
pliwości, że rozporządzenie to  zostanie sądow­
nie zaczepion0, a, wtedy .prawnicy będą mieli 
do rozwiązania niecodzienną zagadkę uniwer­
salnego dziedzica w postaci... psa.

 :oqo --------
KS. HLINKA PRZYJEDZIE DO CZĘSTO 

CHOWA' Ks prałat- Andrzej Hlinka, poseł do 
parlamentu w Pradze, a zarazem prezes sło­
wackiego stronnictwa ludowego, wybiera się 
do Częstochowy pod koniec maja.

ZJAZD KATOLICKI W WTELKOPOLSCE.
Zgodnie z w olą JE-m. Ks, Kardynała Prymasa 
Augusta Hlonda Archidiecezjalna Liga Katol. 
w Poznaniu organizuje Zjazd katolicki, który 
obradować hędzie w dniach 23 i ?4 czerwca 
rb. (sobota, i niedziela)' w Pleszewie. Myślą prze­
wodnią. Zjazdu katolickiego będzie „Jubdenm  
Odkupienia", a  nadany m.u będzie charakter 
.jubileuszowej manifestacji diecezjalnej1’. P ra­
ce organizacyjne Zjazdu są, już w pełnym bie- 
ru. OKAP.)

TPAGLDJA LEKaRZA. W Ubezpieczalni 
Spoi we Lwowie praktykował ginekolog, ’me 
rytowany lekarz powiatowy z Pomorza dr. Pan 
zewicz. Od dłuższego czasu zdradza! on objawy
a.normalności. W swem mieszkaniu gwizdał, . . . .
, t. n • „ „ r  - Nad naiwif ksza: -łebią raeiki Skawinki jest lawa,krzyczał, wyrzucał bulki na ulice np. unegdaj J /. - = j  . . . . . .  . . J . . .
dr. Pauzewicz zabaryU low a się w pokoju j htórą, codz.enmie d z ie w k i  ludzi przechodzi, 
nie chciał go pod -ac tam  pozorem opuścić. W e P ł o d z ą  Węlame, Podbowiame 1 Izclebm- 
zwano policję i e t  t  pożara» Po w ylamamu ™ e 1 }  * * * * *  dalszych ™  zdazaiąey dc *o- 
drzwi njeszczęśliwegt l e k W  obezwładniono ij**- * * * *  t0 dwa spróchniałe. - poszczerbane 
w Kaftame bezpieczeństwa odstawiono do iA - \ drzewa, uginające s ię ^ c b - ie ją c e ,^  
kładu dla umysłowo cnorych w KuiparkoA/ie

O NADUŻYCIA W WOJSK. INSTYTUCIE 
IN’ŻArNTIERJI. Sąd okręgowy w  Warszawie roz 
ważał sprawę Stan. Żołrowskiego, urzędnika 
wojsk Inst. inżyn., oskarżonego o nadużycia.

Nadużycia, w sumie 17.000 zł. polegały na 
fem. ie  mylnie księgowano kwoty na podsta­
wie nadchodzących przekazów. Żołnowski po- 
czątkowo przyznał się, ie  wy dal pieniądze na 
hulanki. Na rozprawio sądowej zaprzeczył te­
mu, twierdząc, że miał chorobę w rodzinie i po 
trzebował pieniędzy na lekarzy. Sąd okręgowy 
skazał tołnowskiego na 2 lata i 6 miesięcy wlę 
zlenia

urycy Francois, k tóry  przed śmiorcLo. wla- 
snorcczn.e opisał okoliczności tow arzyszące 
m orderstw u. tjj odkręcił piecyk ga-zowy. 
a za to otrzymał od masonei ji 10 tysięcy  
franków.

Podobne m orderstw o popetnio-no w 1928 
roku na osobie deputowanego Galmota. któ 
ry porćżniwszy się ze Stawiskim, zdradził po 
licji jego kryjótvkę. „Galmot dowie się, co 
znaczy ze mną zadzierać" —  powiedział wów 
czas s .aw isk i i w dw a la ta  później Galm ot 
uih.iil o tru ty  w Gujanie. Cz\ tsgp  jam ego 
sposobu nie zsstosow ai.o  wobei; sla.w iskiego. 
tego jeszcze teraz  nie można ustalić , mimo 
licznych pogłosek, że jakoby  ..bohater" afe ­
ry narazi! się tńSfcsonerji. która w ydała na 
stępnie na niego w yrok śmierci. W iele o tern 
inogdahy^poiciedzieć pani Stawiska, która na 
tle  zeznań świadków przedstawia się jakr 
wyrafinowana wspólniczka bandy, lecz z n- 
porem  tw ierdzi, że ..maż nie w tajem niczai iej 
w sw oje in teresy".

Do w alki 7. ..filantropijną^^m afją rnasoń- 
Siiką s ta ją  dziś m etylko w ładze i praga, lecz 
pa le  spoleczeń-itiA-o. litóro dom aga się rycli- 
lego wj świetlenia, tej ohydnej afery,, .poni­
żającej cala F ranc ję  w opinii św iata k u ltu ­
ralnego. Mimo jednak  wmlu nowych szcze­
gółów, nici śledztwa rw ą afe ustaw icznie, 
praw dopodobnie przecinane pr/.oz tajem nicze 
rsch. L. W.
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W U R P G E B J i  im. SW.  T E R E S Y

SIEI-ANA HYŁY
mydlą, k rem ., perfom y. wodv- kolońskie  
kosm etyki, gąbki, g a 1 a n t e, r j a toaletow a, 

zioła, chem ikalja i i  d

TOWAR W WIFAKIM WYBORZK, 
N A J L E P S Z E J  JA K O Ś C I.

Ceny niskie. Ceny niskie

L*ih J  p a ła c  h iB n ax (ir$k ich  ?nsszciPhy o n n fe m

W Poiala t pobliżu Pekinu spłoną! pałac letni cesarzy ,zw any  z 'p o ro d u  przepychu ,.perlą
Chin". "■

Z niedoli prowincji.
Z WOLI RADZISZOWSKIEJ piszą nam;

eiowy przy nich też, poia. się Boże, w ciągiem 
delirium t-remens. Zwracamy się do gminy z a- 
pelem. aby dała wykonać nowe przejście po;,ad 
rzeką i z oparciami obustronnymi, jak to w 
Biertowicacł jest zrobione.

Od koiei teraz wycieczki pójdą na Tochów 
choćby oglądać nowy „Watykan", budujące się 
farmy z sadem i warzywami na „posóli. amery­
kański przez właściciela p. Papieża. Bodzie to 
piętom, osobliwość,, k tórą  z pożytkiem osobi­
stym omejrzy każdy i ze wsi i z miasta.

Prav sposobności zwracamy uwagę, że, gra­
niczna tablica gminna przy drodze,, od stacji 
kolejowe! ku lipom na- górze jest potrzaskana

Od niedzieli dnia 1 lim. w kinoteatrze dźwięk. „ U e ie e h a "
P o d  z n a k i e m  b e z t r o s k i  h u m o r u  i r a d o i c i !

Najweselsza od lat komedja wiedeńska n  języku niemieckim
Areyózielo beztroski, humoru, radości i Di K<rn- 
ten'- Reżyserował genialni-RYSZARD EICH- 
B E R b . IW rolach głównych dita gwiazd Europy:
FrancisżKa Gaal, —  Lenpoiaina Kon- 
stantin —  Herman Thimig —  Tibor 

von Halmay.
ydarzeń! — Czibi to najrozkoszniejsza »omedja

C Z I B I

tak, że ledwie zostały w iiapisielLłowa. Gmina 
— wojew. Kraikowskie, a  wymrą,ny został de­
ski kawał z nazwą, gminy: Wola Radziszowska.

Nie zaszkodziłoby wreszcie, - gdyby i kasę 
biletową otwierano wcześniej niż w 10, a na­
wet 15 minut przed nadejściem pociągu. Oto 
w niedzielę się zdarzyło że kasjer długo musiał 
cblicizać taryfę do K ry n k i, policzył za mało, 
i aż telefonem prosił Skaw-inę, by pasażera wy­
szukała i dopłatę do biletu od niego ściągnęła.

>ześniej zacząć wrdaw ać bilety, a nie będzie 
oPrzypadKów‘*,’,v

(CSIBI DER rRATZ)
Czibi — to n a j m i l s z y  splot wesołych

stolicy naddunajskiej1 — Czibi bawi cały  świat — nawie będzie eały Kraków!

Z  c<alego I m ia lo .
Ojciec św. błogosławi Polskiej Akademji 

Umiejętności.
Ojciec święty przyjął na audjencji sekreta­

rza generalnego Polskiej Akademji Umiejętno­
ści reKtora Kutrzebę oraz dyrektora bibljoteki 
rzymskie; tejże Akademji p. Michałowskiego. 
W imieniu Polskiej Akademji Umiejętności w rę  
czyli oni Ojcu Świętemu ostatiń tom wydawnic 
twa pt. „Monumenta Poloniae Yaticana", za­
wierające korespondencję kardynała Bolcgnet- 
ia, nuncjusza apostolskiego w Polsce za pano­
wania Stefana Batorego. Ojciec święty udzielił 
błogosławieństwa dla Polskiej Akademji Umie 
jętności.

Wielkanoc w Rosji sowieckie;.
Cerkwie przenelnione mimo zakazów

Z Moskwy donoszą, że święta Mlelkiejno- 
cju,według kalendarza starego stylu, które w 
tym roku przjąiadly w tydzień po ś^iętaeh ob­
rządku katolickiego, obchodzone były tłumni'' 
zarówno przez ludność wiejską, jak  i miejską. 
Mimo ostrych zakazów obchodzenia świąt reli­
gijnych, cerkwie w Moskwie przepełnione byty

w  n o cy  z so b o ty  na n ied z ie lę  tłum am i w ier­
nych . Na szczególną uwagę zasługuje fakt, t«  
w tym roku ró w n ież  m ło a ziez  brata udział w re 
lig ijnem  św ięcen iu  V> ic lk ie jn o cy . W cerkwiach 
zauważy! było nieżna liczbo grupy młodzieży 
zarówno z Moskwy jak i pobliskiej okolicy. T o  
sam o zjawisKO za o n serw o w a ć  b y ło  m ożna na 
prow incji. Świadczyłoby to o załamaniu s ię  pro 
pagandy bezbożnictwa która zresztą w roku 
bieżącym prowadzona była z znacznie mniej­
szym nakładem sił i środkową niż w latach ubie 
glych. W niedzielę rano ulice Moskwy pokryte 
od soboty śniegiem zaroiły się, jak codziermię, 
tłumem robotników, poda.żających do pracy. 
Wielu z nich po nabożeństwie nocnem w cer­
kwi udało się do zajęć w o b a w ie  przed k a r a ­
m i, k teren u  za g ro żo n o  za św ię to w a n ie  W ieln ie j  
n o cy .

Reklama na wzór ameryKański.
Niewątpliwie w- związku z głośnym filmem 

..Krystyna królowa Szwecji”, wyświetlanym -> 
becnie w -wielu kinoteatrach w Polsce, dyrek­
cja kina ..Stylowego1’ w Warszawie oglosha 
oryginalny konkurs. Mianowicie podała cna do 
wiadomości puoncznej, że Greta Garbo, grają,ca, 
w tym filmie główną Tolę, wyznaczyła nagrodę 
w sumie 500 zł. dla tej dziewczynki w stolicy, 
która w poniedziałek 9 bm. pierwsza zostanie 
ochrzczona imieniem Krystyny. Dotychczas 
zgłosiły się dwie matki, Lucyna Szeller i Emi- 
]ja. Gordocka, któ ie ochrzciły swoje córeczki 
imieniem Krystyny o godz. 12-tej min. 5 w no­
cy. Oczywiście konkurs ten ma charakter wy­
bitnie reklamowy.

Międzynarodowa wystawa w S. Francisco
Zarząd miasta, San Francisco postanowił 

urządzić wielką wystawę międzynarodową w r. 
1937 albo 1938, a to przy sposobności ukończę 
nia budowy dwóch wielkich mostów-, które ma­
ją, być ósmym „cudem świata" w zakresie sztu­
ki budownictwa. Mosty te, które za trzy lata 
mają, być ukończone — to most przez zaiokę 
do przedmieścia Cakland i mes. przez odnogę 
morską Golden Gate. Budowa tego ostatniego 
kosztować będzie 35 nńljonów dolarów, pierw­
szego zaś 70 milionów. Most do Cakland. bu­
dowany pod nadzorem Ralfa Modrzejewskiego, 
będzie miał jedno przęsło o napięciu 1.400 me­
trów. Projektowanem jest nazwanie teir w ysta­
w i ..Intematiomal Pacitic Exposition" i zapro­
szenie do udziału w niej wszystkich państw ma 
jących wybrzeża nad tym oceanem.

SPRZECZNE OFINJE O STANIE MURÓW 
GROBU ŚWIĘTEGO. Sprawa restauracji bazy. 
liki Grobu Świętego napotyka na pewne trudno, 
śei również ze względów- architektonicznych. 
Pmed toilKu miesiącami mandatowy rząd brytyj- 
słn polecił newnenm rzeczoznawcy angielskie­
mu przeprow-adzić badania nad stanem funda­
mentów świątyni. Opinja tego specjalisty by­
ła  taka. że bazylika, znajduje się wobec niebez- 
pieozeńftwa katastrofy i że w skutek tego nale­
ży niezwłocznie podjąć prace restauracyjne. 
I rz y  gminy chrześcijańskie, katolicka, tgrecka
i ormiańska, będące właścioieuami kościoła, nie 
zadowoliły się tem orzeczeniem, tecs przedsię­
wzięły badania na własna rękę. Na zaproszenie 
ich przybyli z A-ten do Jerozolimy dwaj profe­
sorowie uniwersytetu, którzy ośw-iadezyli, że nie 
nu, mowy o żadnem niebezpieczeństwie i że 
bazylika nie potrzebuje tak gruntownych repara 
cyj, jak utrzymuje rzeczoznawca angielski — 
Wobec takiej rozbieżności pogląd<_w Kustodjum 
Ziemi Świętej zwróciło się do architekta Maran- 
goniego, który od 30 ła t kieruje robotami w 
bazylice św. Marka w Wenecji. Inżynier Maran- 
goni przybył idlo Jerozolimy i niezwłocznie przy­
stąpił do badania murów bazyliki Grobu Świę­
tego (K \P .)

NIEZWAKLE OSZUSTWO LITERACKIE 
W MOSKWIE. Pisarz s-owiecki Ginsburg, tkóre 
go sam Stalin nazywał ..wielkim pisarzem mło­
dego pokolenia komunieiów-", okazał się pla­
giatorem. Nie dość tego- Ginsburg jest prawie 
analfabetą. Tym zaś. który dostarczał Ginsbur 
gowi utw-orów literackich, pełnych zachwytu ro 
bntników dla władz sow-ieckich i budowy so­
cjalizmu w Rosji, byl niejaki Ljubicz-Koszura. 
ftes-Lofni dziennikarz z czasów carskich prześlą 
dewany za to często przez władze sowieckie. 
IV sprawie tej odbył się już proces sądowy, na 
którym prokurator uomagal się kary śmierci 
na Ginsburga. Sąd skazał pisnrza-analfabetę na
ii lata wiezienia.

*
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Jak zwalczają przestępczość w Ausiralji.
Ogromny sukces w walce z rozrostem prze­

stępczości osiągnęło prawodawstwo w Austra­
lii. W roku 1931 wprowadzono nową ustawę, 
na mocy której każdy obywatel, choćby n i e  
karany sądownie, zbyt często spoi) kany i wi­
dziany w towarzystwie osobników o podejrza­
nej konduicie, ulega karze zamknięcia w v ię- 
zieniu na 12 miesięcy. Po uchwaleniu i wpro- 
w :tdzenin w życic nowego p raw a^  w niesiono 
oska rżeniu tylko przeciw 80 osobom, z których 
sąd skazał #0 na karę więzienia za przebywanie 
w towarzystwie notorycznych przestępców. Zda­
niem władz sądowi Mi przestępczość w AuMralji 
spadla znacznie od ezre-u wprowadzenia nowe­
go prawa, g d y ż  "T asu ją c e  dotąd bandy opry: z- 
kow nie mogą znaleźć dla siebie żadnego loka­
lu ani przytułku.

Naioogatsze panny na wydaniu.
Prasa amerykańska zajmuje się teraz ktfe- 

stją. gdzie, w jakim kraju jest najwięcej boga­
tych panien na wydaniu, Byłoby naiwnością 
mniemać, żr • sąd tej prasy wypadnie nic na 
korzyść Ameryki. 7 a najbogatszą pannę nwa 
żana jes-r- Barbara Hutton, której przypaść mają 
w udziale miljony po ancymiljonerze Wool- 
worthcie Ale miss Hutton już serak jiw sc# 
przed legalnem spadkobraniem, jest poSiadacz- 
ką. trzech iuiljonćw .funtów szterlingów, ktćre 
otrzymała jako prezent imieninowy rd  swych 
rodziców. Nie jest to wyjątek wWłyah sferach, 
gdyż. mi>s Doria Dubie otrzymała takaż sumę 
z. tej samej racji. Na trzeci om miejscu stawia 
prasa wnuczkę znanego magnata, bymgo mini­
stra skarbu, Mellona.
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KS. i>R A. KRZESlNSKi: „Kultura nowo­
czesna i jej tragizm ".' Warszawa, 1934, str 
161.

Autor, docent U. Jag ., bada w ostatniej 
swej książce przesilenie na polu myśli filozo­
ficznej. Stwierdza, że ta  myśl przeżywa .,tra ­
gizm". Polega on na przeciwieństwie icleologji 
tradycyjnej (którą autor oznacza mianem 
„chrześcijańskiej"), a nowoczesną (,raa te ’-jali- 
utycznay). W  szeregu rozdziałów charaktery­
zuje istotę i cechy każdeg" z tych dwóch ty ­
pów kultury. W rezultacie swych dociekań do­
chodzi autor Jo  przekonania, że nie należy się 
spodziewać, by kultura materja.listyczna „po­
ciągnęła całą kulturę Zachodu do upadku". A 
to swojo przekonanie opiera na wspaniałym 
rozwoju kultury chrześcijańskiej, w szczególno 
ści katolickiej, i na powszechnej „tęsknocie 
za taka właśnie kultura11.

wyruszył z Leningradu w drogę mówką łamacz lodów Krnssin1' .Musi on przebyć 10.000 ki­
lometrów. zanim aotrze uo miejsca, gdzie znajdują sie rozbitkowie.

Sztuka Władysława Skoczylasa
Przedwczesny zgon arlysty-nmlaiyh, ś. p. 

Władysława Skoczylasa, okrył żałoba polski 
świat artystyczny. Cula prasa, podając tę smut­
ną wieść, zwTóeita dotychczas uwagę na ■wiel­
ką. niespożytą i owocną prace Władysława 
Skoczylasa, na polu organizacyjni m i propagan­
dowym w czasach przedwojennych, a zwłaszcza 
— w wolnej już dzisiaj Poluce. Istotnie — W in­
dy.da w skoezylas dokonał wielkiego dzieła na 
stanowi-ku profesora rysunków w szkole prze­
mysłu drzewu.-go w Zakopanem, a później r.a 
stanowisku profesora Akademii o/Juk. Pięknych 
w Warszawie: wychował pokolenie artystów na 
chlub, ■ imiena sztuki polskiej. I równie monu­
mentalną była Jego praea organizacyjna na 
stanowisku dyrektora departamentu sztuki w 
ministerstwie W. R. i O. P  (rUT930 i l!)3l) i 
przy tworzeniu (z .lego inicjatywy) Instytutu 
Propagandy Sztuki w Warszawie. Jednak nie 
tylko to dzieło ufundowało trwałą, podstawo dla, 
wielkiej i pięknej dziś post,awy ?•' Władysława 
Skoczylasa wr sztuce polskiej. Uczynił to prze- 
uewszystbk m Jego talent — Jego sztuka 

Można powiedzieć, ż> Władysław Sńoczyiric. 
po skończeniu krakowskiej Atcadernji Sztuk 
Pięknych, przepłynął wielkie. i. niebezpieczne 
prądy, jakie zalewały przed wojną.-i.no wojnie 
sztukę Europy — przepłynął zwycięsko, gdyż 
nie zatracił w studjach swoich, i 'podróżach po 
Francji. Włoszech, Niemczech P Airdrji tego, 
eo powinno być dla polskiego artysty -źródłem

Klnotaalr
dźwiękowy

N d  no w j  iw Zarządom Katolickim.

O. ET 1 ■ OM HIT w iS Ł O N K O  u l. Lu b icz 15
Od 7-go kwietnia br.

Xowv obraz dźwiękowy 
nadzwyczajnie opraco­
wany, uodająey w 10 
aktach Zycie św. Teresy 
od diiecińatwa po progi 
k.asztorne. — Jej pobyt

w marach Karmelu, opromieniający otoczenie światto.cia i miłością Ukrzyżowanego. Sceny 
podnoszą d»rha do Pana Zastępów. Wrażenie nadzwyczajne!

Początek przedstawień o 5, 7 9, w niedzielę takie o 3 eiej. W razie liczniejszych zgłoszeń 
ezkóLercamzacyj pu<*d*tawienia od 3-eiej dnia 0, 10, 11, 12, 13 kwietnia po ł0 gr. od usobr.

Róże św. Teresy

twórczości; me zatracił polskiego ducha. Prze­
ciwnie — wzmocnił go, wzbogacił .i utrwali! 
w .'\vojej indywidualności. A wypowiedział to 
z siłą, w nieśmiertelnych drzeworytach podha­
lańskich („Tuka zbójnicka1’ i „Teka podhalań­
ska"), które są i pozostaną, na zawrze te-m dla 
Polski i historii sztuki, czem jest dziś i na z 
wsze zostanie dla Polski i historji literatury - 
.,Skalne Podhale,’1 Kazimierza, Tetmajera. Bo 

jest w tych drzeworytach styl 'polski, jest du­
sza polska — jest wybitny charakter regjouai 
ny ludu. zwyczajów', krajobrazu i stroju Skalne­
go Podhala. Za nicśmiertelnem dziełem drze 
worytów Skoczylasa, których jest kilkaset, idzie 
wspaniała galerja jego akwarel, dających wize­
runek nie tylko Podhala, ale i tej Polski, która 
żyje w starych, pełnych stylu i swoistego ko­
lorytu. miasteczkach naszych. W drzewory­
tach i akwarelach Władysława Skoczylasa ży­
je wybitna indywidualność artysty  i żyje Pol­
ska. I dlatego na zawsze, na- wszystkich w y­
stawach zagranicznych były ono tak  wspania­
łą, i szi-ześliwą propagandą naszego kraju, na 
szej-^kultary, naszc-j sztuki. Przez talent Wła­
dysława Skoczylasa, dokonało się monumental­
ne dzieło propagandy sztuki nie iyIko przed o- 
ezyma Polski, ale — przed oczyma Europy. 
T dla tych właśnie wysokich wartości artystycz­
nych i propagandowych grafika Skoczylasa sW  
jo w jednym rzedzie z grafiką — Leona W y­
czółkowskiego.

Dziś — po przedwczesnym zgonie wielkiego 
plastyka — okrył s.ę żatobą polski świat arty ­
styczny. A na serca tych, których z, imieniem 
W kidysława Skoczylasa związała młodość wspo 
mnieniami wielu wspólnych przeżyć- artystycz­
nych — pada dziś ciężka, zaduma i smutek... 
7 sercieeznem wzruszeniem wspominam d*iś owe 
czasy szkolne — czasy boeneńskie — kiedyś­
my razem, młodzi entuzjaści Piękna, tworzyli 
na bliskiem przysiółku Krakowa, kołonję ma­
larską. Przewodził nią Władysław Sko­
czylas, szli za nim; Marcin Sarnacki, Antoni 
Broszkiewicz, Bogusław Serwin mój brat — i 
ja... Dyskusje i wspólna praca w promieniu 
niedalekiej sztuki Malczewskiego. Wyspiańskie­
go, Wyczółkowskiego di Stanisławskiego harto­
wały i kształtowały młodych adeptów sztuki.

£ p * r  t
Opromne wzburziłilc w Japoihkleh 

korach spertowycn.
» f $ 4  . . .

Samobójstwo rtynmegc ŁaniBiscy japońskie­
go Jiro Satoh wywołało ogromne wzburzenie 
w japońskich kołach sportowych. Jed-jUi z 
przejawów tego wzburzenia. jest dymisja 7-miu 
prezesów zachodnio-japońskich Związków Ttni 
sowych. Dymisja nastąpiła na specjalnie zwo- 
lanem łajnem posiedzeniu. W motywach pod-, 
kroślają. oni, że dymisja ich jest protestem 
przeciwko postępowaniu japońskiego Związsu 
Tenisowego, który jest pośrednio odpowiedział 
ny za śmierć Satoh!!

Kajakowcy polscy w Fmmunji.
Do Bukaresztu przybyła delegacja Polskie­

go /.wiązku Kajakowego, celem zapoznania 
sportowców rumuńskich z dorobkiem polskie­
go sportu kajakowego i produkcją kajaków w 
Polsce. Delegacja przywiozła w darze dla ru­
muńskiego Instytutu Wychowania Fizycznego 
(ONLF) 2 kajaki produkcji polskiej, a pozaiem 
demonstrowała polskie składaki z żaglem i bez 
na rze-eo Rembowica i na stawie w parku Cis- 
midziu w Bukareszcie, wywołując żywe zainte­
resowanie i uznanie bukareszteńskich kół spor 
towyoh.

O zainteresowaniu Rumunji produkcją, skła 
daków w Polsce świadczy fakt zamówienia dla 
początkującego sportu kajakowego w Rumunji 
szeregu składaków w Polsce. AL in. zamówiono 
składak z żaglem dla następcy tronu księcia 
.Michała.

O ZLOTY PAS BERLINA.
AV cyrku Biiseha w Berlinie odbywa się 

obecnie międzynarodowy turniej zapaśniczy o 
złoty pas Berlina. W zawodach bierze udział 
ni. in Polak Leon Pinecki.

W JEROZOLIMIE odbył sie piłkarski mecz 
rewanżowy o mistrzostwo świata pomiędzy 
Egiptem a Palestyną. Zakończył się on ponow-
nem zwycięstwem Egiptu 4:1 (4:0).

73-CIE SPOTKANIE SLA'V IA — SPARTA
zakończyło się wynikiem nierozstrzygniętym 
2:2 (0:0).

W ZAWODACH O MISTRZOSTWO WĘ­
GIER prowadzi Ujpest przed Ferei:cvaros-

O c- W y d a w n i c t w  a
P r o s im y  P . T .  A b t s *  i t w  

•  f t a i i s y ł a i i e  p r e t iu  z e n i t y  x a

kwiecień
R * w i « ( z « ń i f !  z w r a c t e y  « 4 f  

e t  w s z y a tk ie M  a b e m e n ie w  z a ­
le g a ją c y c h  z  p r e u i m e r a t ą  z  g * -  
r ą e e u  w e z w a n ie m  a b y  z e e a c le l i  
a ie z w łe e z m ie  z a le g łe ś c i  w y r < w -  
a a e .

Przeorało naa później życie — ale pozostał na 
zawsze rzucony ponad niem kolorowy most. 
wspemnień... Dziś pokryła go krepa śmierci jed 
nogo z poćiód n a s ..

ANTONI WAśkOfWSitl.

Miasto Kraków i opera.
Kiedy w czwartek 29-go marca b. r. czy­

tałem w pismach krakowskich sprawozdanie z 
posiedzenia budżetowego Bnd\ Aliastu, odby­
tego poprzedniego dnia i w części poświęcone­
go sprawom teatralnym, nie mogłem się oprz ć 
w ustępie, traktującym o oporze, uczuciu glę: 
bokiej depresji. Byłbym wolak ażeby sprav/v 
te poruszono na  tajnem posiedzeniu, tak, żeby 
do wiadomości naszej nie przedostali, się żadna
0 tern wiadomość. Czekałem przez kilka dni na 
sprostowanie urzędowe, żo cale to sprawozda­
nie nie odpowiada prawdzie, że kto inny spra­
wę tę referował, lub. że R ada Miasta tego 
'działu budżetu nic zatwierdziła. Nikt jednak 
nie potrzebował odwoływać i prostować, poda­
nych w sprawozdaniach via(lotności; wszystkie 
odpowiadały treści referatu spraw teatralnych
1 opery, wygłoszonego na tern posh dzenhi. 
AYarto przytoczyć tych kilka uwag w sprawili 
opery, które z posiedzenia. Rady przedostał. się 
do powszechnej wiadomości. Oto one: „opera 
krakowska traktow ana jest jako impreza ama­
torska. Gdyby tak nie było, m ust i nie było­
by stać na opłacanie te j opery, na, eo nawet 
AYarszawa nic może-' sobie pozwolić. AA ydatdu 
na operę wyrażają się w takiej formie, że mm) 
sto daje budynek, światło i opał, a wzamian 
za to tlyr. Eujański opłaca czysty zysk z gai- 
óeroby. Kostjumy sprawiane przez operę zasta­
ją własnością miasta. Opera ds facto nic nie

kosztuje i spełnia dobrze swoje zadanie". Krót­
ko i bardzo praktycznie brzmią słowa, lego spra­
wozdania. Nie bvlo po referacie żalnej specjał- 
ne.i, gorącej dyskusji. Dział ten budżetu uchw a­
lono.

AA" Badzie MkufeL wybranej pod kątom in- 
I ert-r-ów gospodarczych — w pierwszym rzędzie, 
sprawa, która nic nie kosztuje i „dobrze" speł­
nia swojo zadanie, musi wywoływać dobry na­
strój. Nawet dumą może napełniać korzy-dne 
porównanie, z Warszawą, która ni może tobio 
pozwolić na operę, kiedy Kraków nietylkce żo 
ją posiada, alo nawet ma zysk ? garderoby - 
staje sir właścicielem kos+jumów, które ta  am a­
torska opera/sobie sprawki. Nie mam najmniej­
szego zamiaru psuć naszej Radzie miejskiej 
uczucia zadowolenia ze zrobienia tego świetne­
go — pod wzglętlem fiskalnym — interesu ope­
rowego, nie mogę wszakże stłumić w sobie po. 
irzeby oświetlenia tej sprawy od strony7 intere­
su kultury krakowskiego społeczeństwa.

Od wiedu lat podnosiłem z najwiekszMii na- 
aiskiem konieczność popierania imprez opero­
wych w Krakowie. Było to zadanie bardzo 
niewdzięczne wobec nieprzychylnego odnosze­
nia. się deey/diujących w zarządzie Afiasia czyn­
ników do tej kwos-tji Nie nu iłem na tym pun­
kcie żadnych iluzji Njfew nie wygłaszałem 
poglądów, że Kraków mufti mieć stalą operę 
i że powinien na nią łożyć, krociowe kwoty. 
Broniłem tylko praw do ży.cia. tej — , udom 
stworzonej — amatorskiej placówki, k tórą  u- 
itawicznic spychano na szary koniec przeja­

wów życia artystycznego w Krakowie. Szanse 
opery k rakows)kiej były zawTsze bardzo małe, 
nawet w tej niesłychanie korzystnej dla K ra­
kowa konstelacji. O nic innego wszakże nie 
chodziło, jak tylko o zachowanie pewnej — 
choćby minimalnej — proporcji w popieraniu 
opery w stosunku do innych sztuk, zwłaszcza 
teatru. Losy opery krakowskiej pomimo wszyst­
ko były przesądzone i gdyby nie stira-jk aktorów 
dramatycznych, wywołany polityką 7A.S Ru 
przed trzema laty, kiedy opera umożliwiła mia­
stu funjlee.ionowanie teatru, żadna pawn?» siła 
nie byłaby jej uratowała, od dawno postanowio 
nej zagłady.

Zrozumiałą była dla ranie, obojętność wobec 
opery prezydenta Jana K. Fedorowicza, k tćry 
sterał się głownio o zaopatrzenie miasta w cu­
kier i czuwał nad każ.tym kilogramem swoich 
Apasów. potrafiłem wytłumaczyć sobie uieprzy- 
chylność prezydenta Rollego dla opery am.imu- 
zykalnośeią. jego wybitnie intellektuakiej natu­
ry, ale nigdv nie pojmę tego zaślepienia, jakie 
panuje w odniesieniu do muzyki w ogólności 
w sferach' naszego ALigństratu które narzucają 
Aliastu zgruntu fałszywą liuję poMępnwnnia 
w obce opery.

Jakim cudem d/.iać się może że najoczy­
wistsze postulaty kultury w tajemniczych alem- 
bikaoh przy phm i WW. Śwdę.tych przybierają 
charakter plag egrpskich. przed któremi musi 
się prowadzić careini latami obronną, akcję? Na 
cóż bowiem innego wygląda to — pod osta­
tecznym przymusem moralnym udzielone — po-.

/.wolenie na odbywanie przedstawień operowych 
w warunkach, omówionych w dysKits.ii budże­
towej? Miasto daje budynek, opał i światło* 
Ozy daje zadairmo? Nie. Odbiera dochód z gar­
deroby. Daje teatr w poniełdlziałki, w dnie naj. 
gorszo pod względem frekwencji przedstawień 
dramatycznych, i to nawet w takie poniedziałki, 
w które już się odbyło przedstawien;o dla mło­
dzieży szkolnej. Ponieważ za« przedstawienia 
operowe cieszą, sie stale znacznem powodze­
niem. wiec Miasto dlobrze zarabia na tern po­
pieraniu amatorsfcnj rmrrrezy operowej, zabie­
rając jej dochód z garderoby. Oto szczególna 
forma opieki nad krakowską placćwitą artysf) 
czmą.

Jakie zaś znaczenie ma takie systematyeiz- 
ne pozbawianie opery ohoćbj tego skromnego 
dochodu — łatwo wykazać, chociaż nie rozpo­
rządzam absolutnie i&dnemi cyfrani' doenodow i 
wydatków imprezy. Musi on:, pokrywać wszyst­
kie swoje wydatki dzienne z dochodu za bilety 
wstępu. Z  odcieniem jakby lekceważenia, mó­
wi się, że jest to opera „amatorska11, aie w im­
prezie tej stałe niemal występuje Ada Sari, a 
obok wielkiej artystki śpiewał i śpiewa tu kwiat 
naszego śpiewacuwa. Wszystkim — bez wyją, - 
kii — wykonawcom leży na serc-u ura*yman!e 
tej instytucji i dlatego finansowe wymagania 
z ach strony są, niewiarygodnie skromna Ałe 
tej względności wobec impneny n e majk już 
ani nakładcy muzyka!iów, ani dostawcy po­
trzebnego sprzętu. Pomimo — na ogół — po­
wodzenia opery, niejedno przedstawienie przy*
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Środa 11; Leona I. pap., Filipa kret. 
Wschód słońca 4.50, zach. 18.25. 
Długość dnia 13 godzin i 24 min. 

Czwartek 12; Juljusza pap., W iktora m. 
Wschód słońca 4.48, zach. 18.27. 
Długość dnia 13 godzin i 26 min.

L. SOLSKI HONOROWYM DYREKTOREM 
TEATRU W KRAKOWIE. % okazji zbliżające­
go się 60-lecia pracy scenicznej znakomitego

Co cztery lata odbywają się  w  różnych 
miastach Europy m iędzynarodow e kon­
gresy wychowania m oralnego. Najbliższy 
taki kongres odbędzie się w  Polsce.

B ędzie to  kongres zkolci szósty. Orga­
nizatorką kongresu tegorocznego jest se k ­
cja polskt* JAgi, która powołała w . tym ce­
lu  kom itet organizacyjny kongresu. P reze­
sem  kom itetu został wybrany prof. dr. 
Oskar Małecki. -

przez organizacje polską jest: „Sity m oral­
ne, w spólne wszystkim  ludziom, źródła 
tych sil i ich rozwój przez wychowanie". 
Pozatcm kom itet polski wysunął następu­
ją ce  tem aty do sekcji k o n g resu :.!)  koedu­
kacja, 2) m łodzież, jako czynnik porozu- 
,m ienia m iędzynarodowego, 3) badanie li­
teratury dziecięcej i 4) stosunek m oralno­
ści do px'acy.

K ongres obradować bodzie w Uniwer.
artysty  i reżysera Ludwika Solskiego, prozy-) K ongresy  pośw ięcane są /.wykJe okre-I.Jag . w K rakow ie. Rozpocząć się ma 11-go 

■ dent m. dr. Kaplioki zaofiarował mu godność; ś lcn em u  tem atow i. W ybór jego tym razem  w rześn ia .
honorowego dyrektora teatru  miejskiego w przypadł P o lsce. T em atem  
Kiakowie. j

DOCHÓD Z LOTERJI FANTOWEJ, urządzo  
nej staraniem Komitetu parafjalnego opiek i 
nad ubogimi przy parafji Bożego Ciała, w K ra­
kowie dnia 25 marca br. wyniósł 247 zl. 13 gr.
Kwota ta  została użyta na wsparcie biednych 
rodzin i na obiad dla 70 bezdomnych w dzień 
Wielkanocny.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na-

wysunietym  | 
” A

Tajne gorzelnicfwo w woj. krakowskiem
SKONFISKOWANO 29 APA RATÓW DO PĘDZENIA WÓDKI

W ujcwódzki Urząd Śledczy w Krakowie .Monopolu Spirytusow ego. Zakw estionow ano 
przeprow adził na terenie w ojew ództw a k ra- 29 kompletnych aparatów gorzelnianych,

sk ładających  sic z kotłów , rurek , chłodnic 
i  t. p., kilkanaście beczek zacieru, przy go to

KowsKicg'0 , w  okresie św iąt „akcje  przed­
św iąteczną walki z nadużyciam i n a  szkodę

stępujące ceny: mleko niozbieranc litr 18 do 20 państw , m onopolu sp irytusow ego’". IV akcji, w anego do pędzenia sam ogonki, w iększą
ilość k iełku jącego  zboża i w yw aru, oraz k il­
kadziesią t litrów  w yprodukow anej już sarno- 
gonki.

gr; śmietana 1 do 1.20: śmietanka 50 do 00 irr: 
ser zwycz. kg. 70 do 80 gr; masło deser. 8.00 
do 3.80; zwycz. 2.80 do 3 zł; jaja  świeże sztuka 
4 do 6 gr; jabłka komp. kg. 00 gr do 1 zl; de­
serowe 1.20 do 1.60: ziemniaki 8 do 10 gr: bu­
raki 12 do 15 gr: marchew 10 do 12 gr; cebula 
20 do 25 gr: seler 20 do 25 gr: pietruszka 30 
do 35 gr; włoszczyzna 20 do 25 gr; rabarbar 
80 gr do 1 zl; kura 2.50 do 3.50: kaczka 3 do 
4 zł; gęś 5 do G zl; indyczka i indyk 7 do 12 
zł: kurczęta para 3 do 4 zł.

OŻYWIONE TRANSAKCJE NA TARGU 
BYDŁA. W ub. tygodniu spędzono na targi w 
Krakowie: buhaj i 65, wotów 23, krów 111, ja ­
łówek 50, cieląt 523, nierogacizny 375, razom

tej b ra ły  w yb itny  w spółudział brygady  lo t­
no urzędów  skarbow ych akcyz i m onopolów 
państw ow ych. Ogółem ujaw niono kilkadzie­
siąt wypadków nadużyć n a  szkodę Państw .

Złodziejska rodzinka pod kluczem.
.SPECJALNOŚĆ: ROZBIJANIE W YSTAW  SKLEPOWYCH.

W ręce  policji dostała się rodzina Go- 
dyniów, a to: Leori, lat 23, robotnik. Fran­
ciszek, lat 20, robotnik, Bronisława, lat 54 
wyrobnica, Jan, lat 25 robotnik, Marjan. 
lat 21. robotnik, Marja lat 30. robotnica i

1147 zwierząt, Płacono za jeden kilogram ży-1 S tefan ia  la t 31. o ra z  B aran  Jan  la t 50, ro- 
wej wagi: buhaje od 47 do 80 gr: woły 60 cl,o j lo tn ik . W szyscy z K rakow a. Z atrzym ano  
78 gr; krowy 40 do 73 gr; jałówki 50 do 78 gr; lch  sz e re g  k rad z ieży  z w ystaw  sk lepo- 
cieleta 51 gr do 1 zł.: nierogacizna od 82 gT do A tyeh  n a  te re n ie  m. K rak o w a a to . za w la- 
1.05; bitej wagi nierogacizna od 1.05 do 1.30. f niaaiie do w ystaw y sk lepow ej Ja k ó b a  G ros
Ze spędzonych na targ  zwierząt sprzedano, na 
kimsumeję miejscową 1104 sztuk. Przebieg han 
dlowy: w tygodniu poświątecznym nieznaczny 
spadek bydła i cieląt, Spęd nierogacizny na wy 
sok ości spędu przed świętami. Ceny mocne. 
Transakcjo ożywione. Usposobienie spokojne.

GDY 70-LETMA WYSKAKUJE Z TRAM­
WAJU... Ouegdaj wezwano zostało Pogotowie 
Ratunkowe na ul. Starowiślną, do Marji Molen­
dy, la t 70 (uJ. Jakóba 15), która jadąc tram wa­
jem tuż przed przystankiem wyskoczyła z tram 
wa-ju i upadła, doznając ogólnych potłuczeń i 
okaleczenia na ciele. Pogotowie Rat. przewio­
zło ją do szpitala św. Łazarza.

NIEDOROSTKI KRADŁY. Policja zatrzy­
m ała R. Gągiolskiego la t 17 i J. Chomiaka la t 
17. obu bez miejsca zamieszkania, w momencie 
dokonywania, kradzieży wyrobów cukierni-' 
czych w nocy 10 bm. w sklepie cukierniczym; 
Róży Tyrasowej przy Rynku Kleparskim 13, j 
gdzie włamali się przez ‘wybicie szyby w 
drzwiach sklepowych.

CZYJ ROWER? W IV. Komisariacie P. P. 
przy ul. Grodzkiej 65 zdeponowano rower dam­
ski mało używany, pochodzący z kradzieży na 
szkodę nieustalonej właścicielki. Poszkodowana 
zgłosić się może celem rozpoznania roweru w 
powyższym Komisariacie.

sa przy Rynku gt. 8, skąd skradli porce 
lane. za u łam anie do w ystaw y firmy Bra- 
ciejow skiego przy ul. Grodzkiej, skąd  
skradli płaszcze dam skie, oraz za włama­
nie do w ystawy f-my Eder przy ul. F loriań­

skiej 6. gdzie skradli porcelanę. Ponad­
to zatrzymano Mar.ję Kućme łat 45, dozor- 
czynię domu przy ul. Kalwaryjskiej 41 za 
nabyw anie i pozbywanie rzeczy pochodz.ą- 
cych 'Z kradzieży. W iększą część rzeczy 
odebrano. Ponadto n  zatrzymanych za­
kw estionow ano kilkanaście par trzewików  
dam skich i m ęskich, sw eter dziecinny, bie­
liznę m ęską i dam ską kilka sztuk płótna 
na b ieliznę, jako pochodzących z kradzie­
ży na szkodę nieustalonych narazie w ła­
ścicieli. Interesow ani zgłaszać się moga co­
lom rozpoznania tych rzeczy w tut. Wydz. 
Śledcz. w godzinach 8— 9-tej.

selnnic: znana priniadouna opery warszawskiej 
Irena Cywińska w partji tytułowej, świetny te­
nor opery królewskiej w Rzymie. Norbcrto Ar- 
flgBi w partji C'avar;vlossi;ego*8carpia zaś śpię 
wsć będzie znakomity nasz śpiewak Adam Di- 
(lur.

Odczyty.
W cyklu wykładów z dziedziny religji dla 

inteligencji -r- piątek 13 bm. o godz. lS-tcj w 
niebieskiej sali Domu Katolickiego prof. U. J. 
ks. dr. J. Arehutowski wygłosi odczyt na temat 
..Bóstwo Jezusa Chrystusa'1. Dwa ostatnie wy­
kłady odbędą się regularnie we czwartki we­
dług programu podanego w afiszach, a miano­
wicie: ip  bm. prof. U. .T. ks. dr. T. Glemma wy 
głosi odczyt: „Co ludzkość zawdzięcza Kościo­
łowi'' a. 26 bm. 0. J. Rostworowski T. J. wy. 
głosi odczyt: ..Poza ciałem".

„Ochrona termiczna w nowoczesnych bu­
dynkach", — odczyt pod pow. tytułem wygłosi 
inż. Stella-Snwkki w kra.k. Tow. Tcchnicznem 
ul. Straszewskiego 28. II p.) 13 bm. o godz. 

19-tej. Goście milo widziani.

Znakomity gość z  Jugosławji 
przybywa do Krakowa.

•Tak się dow iadujem y, w  sobotę 14 b. m. 
wieczorem przyjedzie do K rakow a znakom i­
ty  gość z Jugosław ji, senato r .Milan Popo- 
wic, k tó ry  będzie gościem Tow. P ołsko-Jugo  
słow iańskiego w- K rakow ie. P. Popow ic za­
bawi w podw aw elskim  grodzie dw a dni. 
w  ciągu  k tó rych  zwiedzi celniejsze zaby tk i 
i m uzea, oraz w ygłosi odczyt ak tu a ln y  n a  
tem at „P o lity k a  zewnętrzna Jugosław ii" . 
N adto  p. isenator Popow ic uda się do W ie­
liczki i Zakopanego, poczem w  dniu 17 b. m. 
odjedzie do K atow ic, celem zwiedzenia, o- 
środków  przem ysłow ych n a  Górnym Śląsku.

Od niedzieli dnia 1 b. m. w kinoUatrze „ S Z T U K  A 44
Coś co każdego olśni i wzruszy! — Arcydzieło poezj’, czaru, piękna 1 humoru!

J A R M A R K  MIŁOŚCI
wspaniały poemat miłosny o przedziwnej prostocie i sentymencie na tle przepysznej nawyki! 
Przepiękny romans dwojga młodych serc!—Tyle poezji i piękna, tył# wzruszeń i humoru n ie

J a n s t  Gaynor, Sally E i l i r s ,  „ . . . u ,  Lew Ayres,
oraz tresowana świnka świąteczna, jako rekordowy komik. Reżyserował H E N R Y  KI NG-

Z A W I A b m i i i f t i A  3 K O M U N I K A T Y .
PAŃSTWOWE SEMINARJUM NAUCZY­

CIELSKIE ŻEŃSKIE w Krakowie (ul. Podwa­
le 6) przyjmuje wpisy do sześciu klas szkoły 
ćwiczeń i przedszkola codziennie od godz. 11 
do 1-ej od dn. 10 do 25 bm.

WPISY NA KURSY ZAWODOWE przyjmu 
jo codziennie. Dyrekcja Muzeum Przem. i Insty 
tu tu  Rzern. Przem. (ul. Smoleńsk 9) zawiada-

niosło imprezie deficyt.. Pokrywa go z boha­
terskim uporem dyrektor Bujański. któiry po­
trafił stworzyć już wcale pokaźną, bibljotekę 
nu t z tych skromnych dochodów, .których Mia­
sto jeszcze nie skonfiskowało. Ale jednej rze­
czy nie może dyr. Bujański przeprowadzić w 
tym  etanie spraw. Na zakupno nowszych oper, 
na  wprowadzenie do repertuaru dział, podle* 
gających prawu autorskiemu, nie stać imprezy 
krakowskiej. Temu właśnie przeszkadza w pier­
wszym rzędzie Miasto, zabierając dochody im­
prezy operowej za garderobę.

Referat teatralny Rady Miasta nie przewi­
duje żadnych pozytywnych świadczeń na rzecz 
imprezy operowej, usprawiedliwiając 1 0  przy­
kładem Warszawy, k tóra także na prowadzenie 
opery nie może sobie pozwolić. Należy więc 
powiedzieć, że W arszawa po kilkunastu tatach 
wypłacania miljonowych pubweneyj operze, u- 
m ożSiwia dzisiaj prowaliljzenie imprezy zrzesze­
niu artystów na zupełnie odmiennych warun­
kach od krakowskiego fiskalizmu miejskiego, 
stosowanego wobec opery. Oprócz bardzo po­
ważnych świadczeń w maturze, jak udzielenie 
gmachu Teatru Wielkiego, światła, wody, opa­
łu, opłacania personalu technicznego, emerytur 
i t. d. przychodzi gmina Warszawy operze swo­
jej z w ydatną pomocą w fonnie wykupienia 
kilkudziesięciu przedstawień rocznie dla szkół, 
związków zawodowych, wojska i t. p. Gdyby 
Kraków w podobny sposób wspomagał swoją, 
opeirę, miałby wszelkie tytuły do naszej wdzię­
czności. Oprócz tego finansuje jeszcze W arsza­
wa Towarzystwo Opery Narodowej, TON, pod­

kreślając tom dobitnie swoje zainteresowanie 
dla tej gałęzi sztuki. Pomimo kryzysowych cza­
sów rozdział subwencyj miejskich, na cele tea­
tralne jest w Warszawie barldkiej sprawiedli­
wy, bardziej harmonijny od teatralnej polityki 
Krakowa, uznającego tylko dramat, i czynnie 
go protegującego.

Jeżeli Krabów ma dbać o utrzymanie trudy - 
cyj kulturalnych, jak tego pragnie referat tea­
tralny Rady Miasta, to należy Miastu naszemu 
przypomnieć, że tradycjo te nie zostaną w ca­
łości zachowane jedynie opiekowaniem się sa­
mym dramatem, roztoczeniem opieki także na 
polską twórczość operową. Radzie Miasta Kra­
kowa wystarcza, w zupełności, że opera „de 
facto” nic. nie kosztuje i mimo to „dobrze11 
spełnia swoje zatkanie. My jednak pozwalamy 
sobie twierdzić, że to. co dla Miasta kryje się 
w słowie „dobrze11, nie zupełnie odpowiada na­
szemu rozumieniu ..dobrego’1 kierunku/działal­
ności opery krakowskiej. Może właśnie nie po­
zbawianie jej dochodu z garderoby pozwoliłoby 
kiilorownictwu opery wprowadzić do repertuaru 
kilka oper polskich i kilka, oper współczesnych 
kompozytorów zagranicznych. Jedną przynaj­
mniej rzecz chciałbym wywalczyć: ażeby Mia­
sto pozwoliło imprezie operowej obrócić dochód 
z garderoby od przedstawień Ilalks i Straszne* 
go dworu na umożliwienie wystawienia jakiejś 
nowszej opery polskiej! W tedy w  referacie 
teatralnym będziemy mogli czytać słowa, ie  
Miasto jest Mecenasem opery polskiej.

ZDZISŁAW JACHLMECKI.

mia, że przyjmuje wpisy na  kursy: instalacji 
centralnego ogrzewania, gorseciargki i ręka-
wiczniczy.

KURS RYBACKI odbędzie się. w Krakowie 
23, 24 i 25 bm. dla dzierżawców obwodów ry­
backich, rybaków zawodowych, gospodarzy to 
warzystw wędkarskich, personalu wylęgarni 
oraz oeób interesujących się rybołóstwem rzecz 
nem. Specjalną uwagę zwróci się na- kursie na 
produkcję pstrąga w stawach. Informacje i wpi 
sy do 18 bm. w Kraj. Tów. Rybackiem w K ra­
kowie, ul. Batorego 18. Tel. 165-99.

WALNE ZGROMADZENIE Tow. Przyj. Mu 
zeum Narodowego odbędzie się 12 bm. o godz. 
18-tej w Muzeum Narodów om w Sukiennicach 
(wejście główne). Walne Zgromadzenie poprze­
dzone zostanie zwiedzeniem wystawy kobier­
ców i ceramiki, % objaśnieniem szczególnie cen­
nych okazów. . . , \ j

I t R P R K T U A R  T F A T R U  S Ł O W A C K T W i E .
Środa 11. IV. „Judasz z Kariothu’1.
Czwartek- „Chcę właśnie ciebie11.
Piątek: „Ładna historja”.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ŚWIT: „Arystokracja podziemi11.
WANDA: „Królowa K rystyna11 (G. Oarbo).
SŁONKO: „Różo św. Teresy’1.

APOLLO: „Pieśniarz W arszawy’1 (E. Bodo).
SZTUKA: „Jarm ark miłości11.
UCIECHA: „Czibi" (F. Gaal).
PROMIEŃ- „Uśmiech szczęścia” i „Liijanka 

sie kocha11.
BAGATELA: „Cziowiek-Lew”.
ADRIA: „Dziś żyjemy” i „Profesor w ka­

barecie'1.
ATLANTIC: „Józef w Egipcie11 (film bibl.).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od 9 — 11-go 

kwietnia 1934 r. „Zaginiona żona.11 Mary Kid.

Uroczystości kanonizacyjne
św. Jam  Bosco w Krakowie.

W dniu 1 kwietnia b. r, w  katedrze św. 
Piotra w (Rzymie Papież Pius XI. wyniósł 
na ołtarze katolickich świątyń cichego i 
skromnego księdza włoskiego Jana Bosko, 
założyciela licznych i tak dziś rozpowszech­
nionych dzieł Salezjańskich.

W  Krakowie zawiązał się ściślejszy ko­
mitet, który uprosiwszy Ks. Metropolitę Sa­
piehę na protektora uroczystości, w ygotow ał 
już ramy programu obchodu. Sam obchód, 
w yznaczony na dzień 22 kwietnia b. r., obej­
mie sumę pontyfikałną. celebrowaną przez 
Ks. Metropolitę w  kościele Najśw. Marji Pan­
ny. w  czasie której kazanie w ygłosi Ks. p>[- 
skup Rospond —  oraz uroczystą Akademję 
w Złotej sali Domu Katolickiego.

Uroczystość niedzielną poprzedzi Tridu- 
um w  kościele Na jśw. Marji Panny w  dniach' 
od 19 do 21 kwietnia b. r., w czasie którego 
uroczyste sum y celebrowane będą o godz. 
9 rano. a Nieszpory o godz. 6 wieczorem.

Zwiedzanie salin wielickich
i  atrakcjami.

Dyrekcja. Kolejowa w  Krakowie organi­
zuje w  niedzielę 15 h. m. popołudniowy w y ­
pad pociągiem popularnym na „Zwiedzanie 
salin wielickich". W  programie: 1) Dan­
cing w sali balowej. 2) W ystęp Janiny Kul­
czyckiej, primadonny operetki warszawskiej.

Cena przejaizdu tam i z powrotem 1 zł. 
Bilet wstępu na zwiedzanie salin, w ystęp I 
dancing 1.90 zł. Razem 2.90 zł.

Odjazd z Krakowa o godz. 14.35, przy­
jazd do W ieliczki o godz. 15.15. odjazd 
z W ieliczki o godz. 18.55, przyjazd do Kra­
kowa o godz. 19.25.

Pogotowie ratunkowe sprzedaje
tabliczki orjentacyjne Pogotow ia (1 zł.).

Tabliczki te winny się znaleźć w  każdym  
domu, obok spisu lokatorów, w  biurach i  za 
kładach przemysłowych, przy telefonach' 

t. p. Każdy zakupujący tego  rodzaju ta ­
bliczkę, przyczyni się do wspomożenia je­
dnej z najpotrzebniejszych instytucyj na­
szego miasta, która wskutek panującego kry 
zysu i ogromnego wzrostu nieszczęśliwych' 
wypadków, przy których interwenjuje bez­
interesownie Pogotowie, — znajduje się  
w bardzo ciężkich warunkach finansowych.

IRENA CYWIŃSKA, NORBERTO ARDEL- 
LI I ADAM DIDUR IV „TOSCE". W poniedzia­
łek, dnia 16 bm. daje opera krakowska .,’fo- 
skę" Pucciniego. W operze tej wystąpią go-

Hajwieksza W ypożyczalnia  Książek
Kraków, ul św. Jana L. 8.

NOWOŚCI POWIEŚCIOWE w PIĘCIU JĘZYKACH. 
Książk i  naukowe.

A B O N A M E N T  2 - -  Z Ł O T E .
P.T. Wojskowi Urzędnicy. Emeryci i Studenci 

bak kcucji.
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Z& cie %Gsw>&d&v£xe.
Dlaczego nie wstrzymano

eksmisyj mifcszkaniowyeli
W  ub .  p o n i e d z i a ł e k  u k a z a ł  się n o w y  n u m e r  

„ D z i e n n i k a  U s t a w 11. W k t ó r y m  j e d n a k — w b r e w  
oczekiwaniom — nie pojawił s i ę  dekret Prezy­
denta Rzpltej wstrzymujący eksmisją bezrobot­
nych z m i e s z k a ń  j e d n o  i d w u i z b o w y c h  n a  im 
e i ą c e  l e m i e  b r .

.Tak w i a d o m o  e k s m i s j a  w  c z a s i e  m i e s i ę c y  zi 
■ m o w y c h  j e s t  n i e d o p u s z c z a l n ą  n a  p o d s t a w i e  sta,i  

In o b o w i ą z u j ą c e j  u s t a w y  z 7 l i s t o p a d a .  10:51 r .  
Z a r ó w n o  w  r .  1 2 3 2  j a k  i r o k u  u b  w y d a n o  u. - ta-  
w ę  p r z e d ł u ż a j ą c ą  m o r a t o r j u m  e k s m i s y j n e  n a  
m i e s i ą c e  l e t n i e ,  czyl i ,  ż e  od 7 lis to p a d a  1931 
o b o w ią zy w a ło  ono b ez  przerw y do 31 m arca br. 
O b e c n i e  z a p o w i a d a n y  d e k r e t  o n i nr a t n- r jun i  n i '  
p o j a w i !  s i ę .  P r z y p u s z c z a j ą ,  że  p r z y c z y n ą  z wl d- i  
k i  ifSłt z a m i e r z o n a  r e k o n s t r u k c j a  r z ą d u .  I t r z v -  
n n i j a  m i a n o w i c i e .  że  p r o n i j e r  J ę d r z e j o w i e / , .  k t o  
r v  m s z c z ę  p r z e d  ś w i ę t a m i  m i a ł  zales ie ,  d y m i ­

ło, ch ce  p c z cs ta w ic  z a ła tw ien ie  w sze lk ich  d e­
k r e t ó w  swertm n a s tęp cy . W p d i i r g  i n n y c h  w e r s j i  
epóżn irtiic  t o  m i a ł o  b y ć  s p o w o t k ^ y a a e  i r ne r -  
w e u r i ; ;  z r z e s z e ń  wł i i ś ' "rciel i  n i e r u c l i o m o - c i .  w y -  
k a z u i a c y i h j c z y n n i k o m  r z t u T r w y m .  żj} u l r z y m y  
w a n i c  t a k  w y j ą t k o w i  cii  u s t a w  j a k  mo r . - i t o r j u m 
n r e s z k a . n i o w e .  n i e  j e s t  w  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  
d u ż e j  u r i da ż y  m i e s z k a ń  —  u z a s a d n i o n y m .

Nii k t ó i z y  u t r z y m u j ą .  ż,e d e k r e t  t a k i  z o s t a ł  
w-prawdzie p r z e z  r z ą d  u c h w a l o n y ,  a l e  n i c  z d ą ­
ż o n o  c'o l e s z c z e  p r z e d ł o ż y ć  d o  p o d p i s u  p. ł  i e -  
z y d e n t o w  i R z p l t e j .  W e d ł u g  i n f o r m a c j i  ze .  s f e r  
o f i c j a l n y c h  d e k r e t  w s t r z y m u j ą c y  e k s m i s j e ,  b e z ­
r o b o t n y c h  m a  b y ć  j e d n a k  o g ł o s z o n y  w  c i ą g u  
n a j b l i ż s z y c h  s ę d z i n .  N a c i s k  p e w n y c h  k ó ł  s o s n o  

- ęł,p.rczvoh o n i e p r o l o n g o w a n i o  m o r a t o r . i u n  lń i e-  
s z k ^ S & l r e t o  p o z o s t a ł  p o d o b n o  b e z  s k u t k u .

Każdy iibfczn-ec7ony
będzie przymusowo bsdany

W ubczpiecza-lniach społecznych ma być 
w prow adzone okresowe nadanie wszystkich, 
ubezpieczonych. W edług' dotychczasow ej 
p rak ty k i. do lek arzy  zgłaszaj;- sic ubeżpie- 
czeni ty lko w w ypadku nagłych zachorowań, 
względnie chronicznych chorób. podc..as gdy 
z innymi ubezpieczonym i ubezpieczalnia r.ie 
ma żadnego kontaktu. O becnie ' powstał pro­
jekt przym usowego badania każdego ubez­
pieczonego raz w rok w. R eform a ta  ma p iz t 
>zvnic się do zm niejszenia niezadow olenia, 

jakie panuje wśród ubezpieczonych po ostat- 
nieh reform ach.

Odszkodowania za wywłaszczone grunty.
Ogłoszona w  ostatnim  ..Dzienniku TT- 

staw 11 —  ustaw a  o w ynagrodzeniu za gnm  
ty , wywłaszczane na rzecz gmin, postana­
wia w a rty k u le  pierw szym , że cena wrykupn 
pi watnycn gruntów, ww wda-szcz.onrch w gra 
nieaoh osiedli na  rzecz g m i n y ,  a przeznaczo­
nych na ulice i drogi gm inne w raz z grun- 
ąjni pomocniczymi —  wynosi jedną dzie 

siątą (!) ich ceny szacunkowej. Można w y­
obrazić sobie jak dotkliw ie będą poszkodo- 
want w łaściciele drobnych parcel w  w ypad­
ku  w yw łaszczeń dokonyw anych na zasadzie 
tego przepisu. Nie ty lko  m ogą być pozba­
wieni znacznej części posiadanej parceli ale 
ponadto  odszkodow anie w yniesie zaledwie 
jedną dziesiątą- szacunkow ej -wartości, k tó ra  
w iadom o, nie je s t bvnaim niej nigdy w ygó­
row ana...

Pekret o zobowiązaniach w  oocych walutach.
Naczelna zasada dekretu. — W płaty w obcycfc walutach 

rachunkach bieżących.
tylko w bankach i tyłka na

•leJnym  z pierwszych dekretów  rządu, 
w ydanych na pod&tawie ostatn io  ituiw alo- 
u j cli pełnom ocnictw , ma. być —  w edług obie 

•igających pnglo- ek —  dekre t, d.-ryczący -spra 
.w y obcych w alut i zobowiązań opiew ających 
! na obcą waluto.

W mysi tyr-h pogłosek, naczelna zasadą 
dekret u mn )>yć postanow ienia, że o de w da­
nych krajach klauzula złota została zniesio- 

Iną. to nie .noże ona obowiązywać dla zobo­
wiązań zawartych w walucie odnośnego kra­
in na obszarze państwa polskiego. Klauzula 
taka j o t  iijowiucją. -leżeli za toru .zaw artą  zo- 
■dała w Polsce umowa, zaw ierająca klauzulę 
w alutow ą złotego dolara, t.-o wobec tego. że 
w Ameryce klauzula złotego dolara* została  
uchyloną, t.emramern i dla danej urnowy iNła- 
rodajne są tylko złote obiegowe.

Dalszem postanow ieniem  ustaw y n u  być 
za unia. że wpla-.r w obcych w alutach będą 
mogły być dokonywane tylko w 
z wykluczeniem innych instytncyj finanso­
wych, jak  kom unalne kasy oszczędności, 
spółdzielnie i t. .1. Jedyn ie  bankom  ma być 
ppHOStawkuię W upraw nienie ja k a  ż e lp n e  
mają kontak t i styczność z.o sferami gptrpo 
darczem i, knpicekiem i i przemysłowomi. Po­

nadto  ma być w prowadzona inow:,u-ja. że 
w przyszłości banki mogą. przyjm ow ać wa­
lu ty  obete na rachunek bieżący, podczas gdy 
lokow anie walut, obcych na książeczkach 
oszczędncuśsiowych ma, być zabronione.

D ekret ma dokładnie określa,<L w jhki 
sposób norm y i zasady pow yższe stosow ać 
się będzie do papierów i obligacyj państwo­
wych, z k tórych  szereg opiewa- na w alu ty  
obce. Postanow ienia, te nic będą sic odnosi­
ły do 7-procentowej pozyczni stabilizacyjnej, 
bo wprawdzie k lauzula dolara złotego zo-tn- 
je  uchylona, ale przy pożyczce stab ilizacyj­
nej posiadacz ob!ig:vc-ii upraw nibny jest do 
żądania swej pretensji w guldenach holen 
derskieh luli frankach szw ajcarskich. -Tężeli 
natom iast idzie, o t. zw. „dolar-ówki1*, to za­
w iniają cne postanm ’ i-mie. że każdy 
dacz tego papierń może żądać v y  p ia ły  1-ądz. 
w dolarach bądź w złotych, w j-lh ig  kursu  

bankach i z. góry  ustanow ionego. P rzy ję te  Imrs wyno­
si za 5 dolarów    U.50 zl.»a <--;oe -5 JM) zh
za dolara. Po się t.jrta*jr innych papierów jak  
pożyczki inw estycyjnej, budow lanej i innych, 
opiew ających na ztote w złocie — p m  tziy 
dekre t ,w l niczem -ich nie na i u sza.

 — :o q o   .
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Zamiast umorzenia —  tyłka, ułatwienie spłaty.

( -:oqo:

Giełda krako****.
Kraków, 10 kwietnia. Gielcłr Bank Polski 

81; 4 proc. pożyczka dolarowm 53.50. 3 proc. 
poż. budowlana. 43.75; dolar 5.26 do 5.28; Lon­
dyn 27.30 do 27.50: Szwajcaria 171.25—171.7.i: 
Berlin 209.50 do 21070.

Zboże s.ewne na giełdzie.
N.-i giełdzie zbożowej w K rakow ie neto 

wano w czoraj następu jące  ceny:
Pszenica dw orska-czerw , stand. 21 .50 -- 

21.75: b iała-stand. 21— -21.25; targów*, sian-tj 
20.75— 21; żyto dw o-skie land. 11.15--- 
14.35; targow e stand. 1-1 — 14.15: rw ies dwor 
ski stand. 13— 13.25: targow y stand. JB.50— 
12.75: do siewni 13.50— 14: jęczm ień 'stand , 
dw orski 15— 17: ta rg o w y  14,50— 1.5: kukurn- 
dza k rajow a 21— 22: proso i 9 —20: groch 
W iktoria 30—37. zwykły iadalnu 20—2$: 
polny pastew ny 20— 22: polnszka 1pl50— 10: 
polny do siewu 24—25: fasola cukrow a b ia­
ła (Jasiek) 40—50: biała 2 7 —28: d ługa 28 
do 29: Wa-chtel 24—20: bobik pastew ny 
13.50 — 13 75: w yka ciemna 13 .50 --t , .50:
szara 12.50— 13.50; lubili żółty -10— 10.50: 
niebieski 8 y 0 —fl; makuchy rzepakowe. 14 — 
15. lniane 10—20; soja śrót 461*5 2 0 —21: 
35 % sloneez. śn it extrahow anv miel. 10.50 
do 17: siano słodkie (,.50— 7: rtednie <5— 
5.50: kwa-sne 4 — 4.60: koniczyna pastew na 
7— S; słoma długa- 3.25—3.50: mierzwa !n 
zetn 3 — 3.25: prasow ana 3 .50—3.75; rzepik

Uchwalona u C/.uńe ostatn iej se-iji śejniu 
ustaw a o ulgach w spłacie zaległych sk ła ­
dek na rzecz insty tucji ubezpieczeń społecz­
nych, z o s ta li ogłoszona w ostatnim  „D zien­
niku U staw !£. Uoweszec-hnie - oczekiwano, że 
rząd skreśli zaległości to. j&śfi nie w  ca ło ­
ści to przynajm niej wr części tem bardziej. że 
są one w większości praw ie nieściągalne. 
W prost trudno sobie w yobrazić, by sumy za­
ległe, które powstały jeszcze za „lepszych14 
konjunktu-ainie czasów — m ogły bvć rze­
czywiście spłacom  dziś, w czasie ostrego 
kryzysu, Shestety już sam ty tu ł ustaw y m ó­
wi tylko o „ułatwieniu spłaty4'" zaległych 
spłat.

■ W  myśl ogłoszonych postanow ień, uhez- 
pieczalnie społeczne. Zakład Ubezp P raco ­
wników Umysł, Zakład Ubezpieczenia od 
w ypadków . Zakład Ubezpieczenia E m ery ta l­
nego R obotników  i Hiez-piecza-lnia k rajow a 
w Poznaniu, udzielają ulgi w spłacie zale­
głych składek i opłat ubezpieczeniowych, 
których termin płatności minął przed 1 lipca 
1932 r Takie sajrne ulgi dane są gosnouar- 
stwom rolnym i leśnym w spla-eie składek 
j opłat ubezpieczeniowych zaległych, k tó ­
rych term in płatności upłynął w okresie 
czasu  od 1-go lipca do 1 listopada 19,33 r.

O dsetki zwtoki i kary  za zwłokę przypa­
dające od tych z.)ległych sk ładek  i op ła t za 
o-zas od d a ty  pow stania zaległości do końca

szyis.zc.zrtuy słodki M— -50: m ak niebieski
z workiem 45— 47: kminek k rajow y czysz­
czony 1G5—175; koniczyna nasienna czerw, 
atest. 1933 r. 200—225 surowa czerwona 
1933 r. 150— 180: soradt Ha czyszczona po 
2-t-nie 13.50— 14.50; ziem niaki sto;owre -4.75 
do 5: m ąka pszenna okr. K rak. g rysik  pszen 
pv 4 0 —41; g iysikow a 38— 38.50: 45 proc. 
3T—38: fiń proc. poznańs-kr. U l— 32: m ąka 
żytnia okr. K rak. I gai 0—85 proc. 23.50— 
'23.'75: po -55 proc. II ga t. sitkow a 17— 17.50: 
razowa .18— 18.50: p o 165 proc. poślednia, 13 
do 13.50: mąka żytnia okr. Rozmaili T gam 
0 —65 proc; 23.75— 24: graham  pszenny 29
do
do

30: otręby 
1 1 : m ąk a .

żytnio 9.80- 
c.zevwona z

-10: pszenne 10.60
1: >0—

u .13: pęcak fabryczny z workiem  '2
«hl' pski bez worka 20— 20.50: siekanka
jęczm ienna fabryczna z workiem 28.50— 
21.50: chłopska bez w orka 20.50—21; nasza 
jag lan a  fabryczna 34— 36j-ch łopska 31—,82; 
la ta rczan a  cala 44— 16; htmarist 41 -—43 zl 

Tendencja spokojna — dowozy ińitle.

września UwSp r. w tymże, czasie nicuiszczu- 
nych nlegaja.:

a) całkow item u skreśleniu, o ile dotyczą 
należności przypadającej na rzecz ubezpie­
czeń społecznych z zastrzeżeniom odm ien­
nych umów ustaw ow ych;

b) obniżeniu do 6-ciu procent w stosunku 
rocznym, o ile dotyczące należności przypada 
jąeyeh na rzecz innych inst.ytuc.yj .społecz­
nych za, w yjątkiem  ubezoieczalm społecz­
nych.

Sp ła ty  zaległości unorm owano są w na- 
stępu.jąry sposób:

W  razie hipotecznego zabezpieczenia n a ­
leżności zostają rozłożone na raty, płatne 
w ciągu 10 lat, poczynając od dnia t lipca 
1934 r.. p rzy  oprocentow aniu i  i pół proc. 
rocznie, licząc od dnia 1. października 1933.

3V Tazie braku  zabezpieczenia h ipotecz­
nego zaległość zo.staje rozłożona na ra ty , 
p łatne w trzech latach, poczynając od dn ia  
1 lipca 1934. przy oprocentow aniu 6 proc. 
rocznie. Zaległe należności, p rzypadające od 
związków samorządowych, rozłożone zosta­
ją  na ra ty  p łatne w .c iągu  10 lal.

M inister opieki społecznej może upow a­
żnić insty tucje  ubezpieczeń .społecznych do 
umorzenia w całości lub części należności 
tych insty tucy j 7. ty tu łu  zaległych składek i 
opłat ubezpieczeniow ych w wyjątkowych, 
gospodarczo uzasadnionych przypadkach, a 
w szczególności w p-zynadkach, gdyby ścią­
gnięcie tych zaległości snowodować mogio 
ruinę gospodarczą majątku lub przedsiębior­
stwa.

Ja k  widać zatem , um orzenie jest w praw ­
dzie przew-idziane ale uw arunkow ano je  ty lu  

tak iem i zastrzeżeniam i użyto  tak  obrazo­
wych określeń jak  ru ina11 gospodarcza — 
żc w p ra k ty c e . jest ono praw ie niew yko-

LWY PRZED MIKROFONEM. Niezwykle 
oryginalny reportaż radjowy nadała ostatnio E. 
T. A. R-. — z klatki lwów w Zoo. Radjorepor- 
ter udał sic wraz z mikrofonem do „aparfameft- 
th1’ lwiej rodziny, złożonej z pięciu „osób11.' \Yi- 
zyta imała miejsce podczas posiłku. Lwia ro­
dzina zachowała się bardzo kulturalnie, obser. 
wiijąc tylko bacznie fascynujący aparat. Ra- 
djosiucbacze zaś mieli ciekawe słuchowisko 
smakowitego mruczenia i żucia podczas lwie­
go obiadu.

Programy staeyj radjawych
Czwartek, 12 kwietnia 1934. f

Kraków (304.3 n i) G.: 7.00 Audycja poran­
na: 11.85 Program na dz. bież.; 11.40 TransrnL 
sja z Warsz.; 11.50 Wiadom. bież.; 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał; 12.05 Płyty 1 wiadom. m eteor; 
12.85 Transmisje z W am .; 15.20 Płyty; 10.20 

nosi i j Transmisja z Marsz.: 18.10 Słuchowisko litera­
ckie: Poeta11 wg. NieodeniPego; lti.50 Program 
na dzień następny; 18.55 „Skrzynk; '-poczt.'1;
10.10 Rozmaitości; 19.15 Płyty; 19.25 Transmi­
sje z W am . i Lwowa; 10.43 Wiadom. sport, 
lokalne;" 19.47 Transmisja z W am .; 21.00 Fe- 
Ijeton: ..Co i dlaczego wyśmiewamyT-; 21.1-5 
Transmisja- z Warsz.; 22.00 Płyty; 23.00 Trans, 
mfoja z Warszawy.

Lwów, (377.4 m.) G.: 10.20 Skrzynka pocz­
towa dla dzieci; 18.53 ..Poradnia życiowa związ 
ku obywatelskiej p racy  kobiet11.

Warszawa, i 1415 m.l (b. 7 r-gj Sygnał czasu 
ii pieśń ..Kiedy ranne wstają, zerze"; 7.05 G:m- 
jnastyka; 7.25 Muzyka poranna: 7.35 Dziennik 
poranny; 7.40 D. c. muzyki z iiłyt; 7.55 Chwil­
ka gospodarstwa domowego; -S.00 Program na 
dzJeń bież.>“ 11.40 Przegląd Prasy; 1150 Prze­
gląd teatralny 1157 Sygnał czasu hejnał; g  
12.05 Płyty; 12.80 Wiatfotn. m eteorol; 12.35 
XXII Koncert .szkolny z Filii.; 14.00 Dziennik 
poiudn.: 15.05 Wudom. o eksporcie polskim
15.10 Wiadom. gospodarcze; .15.20 Z operete* 
i filmów dźwiękowych (płyty): 10.20 Odczyt 
„Wychowawcze znaczenie rodziny'-; 16.35 K 011 

cert solistów; 17.30 Z cyklu mat-uralrego: „Od­
czyt wstępny informacyjny'1; 17.50 Odczyt „Za-

I gadnienia gospodarcze11; 18.10: Słuchowisko z 
Krakowa; 18.50 Program na dzień nast.; 18.55 
Rozmaitości; 19.15 „Wiadomości rolnicze11. 
..Działalność rolniczych Instytucyj Kredyto­
wych1̂  19.25 Odczyt aktualny; 19.10 Komuno 
kat śniegowy; 10.43 Windom sport.; 19.47 Dz. 
wiecz.; 20.00 ..Myśli wybrane'1; ’20.02 Koncert; 
21.00 „Skrzynka poczt, techu.'1; 21.15 Koncert 
popularny; 22: Płyty; 22.45 Odczyt w jęz ang. 
„Gdynia.11; £'3.00 Wiadom. meteorol. i kom. po. 
licyjny; 23.05 Muzyka taneczna.

Katowice, (395.8 m.) G.: 19.10 Feljeton spor­
towy, 21.00 Prof. Ligoń odpowiada na listy.
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Nagły zgon posła Stanów Zjedn. 
na Bankiecie w Dublinie.

Tragiczny wypadek zdarzył ęię w ponie­
działek wieczorem w Dublinie. Rząd irlandzki 
z de V<derą na czele podejmował w Historycz­
nym zamku dublińskim uroczystym bankietem 
nowego posła Stanów Zjednoczonycłi Mac D«- 
weila, który dopiero przed 10 dniami złożył de 
kalerze swe listy uwaerzytelniające. Na uankie- 
cie obecni byk członkowie rządu irlandzkiego, 
korpus dyplomatyczny, parlamentarzyści i sze- 
rl5g mybitm cli przedstawicieli społeczeństwa. 
Przewodn.czył de Valera, mając pn prawej stro 
nie posła amerykańskiego. Po przemówieniu de 
Vałery zaczął przemawiać Mac Dowell. Nagle 
jeetnak zbladł, głos mu się załamał i Doseł ru­
nął na ziemię, podtrzymywany przez siedzące­
go obok de Valerę. Na ratunek pospieszyli obe 
cm na bankiecie wybitni lekarze dublińscy, 
ws7.elka jednak pomoc okazała się spóźniona. 
67-Ietni noseł, rażony ciężkim arakiem serco 
wym wyzionął ducha 00 10 minutach. Straszny 
ten wypadek wywołał wstrząsające wrażenie 
Mac Dowell był wrtbitnym politykiem amery­
kańskim; przed 20 .laty był speakerem w izbie 
reprezentantów.

nalne.
Ulg przew idzianych w  ustaw ie, nie s to ­

suje się dó zaległości, pow stałych wskutek’ 
jaw nej złej woli p ła tn ika

11atr świetlny „ ftP O L I.O i i  Kraków
uL. iw . Tomasza 11

Krrniea hnm otu i Smiecliu, czarujaca artyzmem i nrokiem  przebojowych p iosenek!

^lES^IAR? M ARSZA W \
fascynujący, upojny rom ans m iłosny o em ocjonującej treści ’ n iezw ykłem  napięciu  kom edjow em !. 

Przebojowe, popularne p iosenki, które są na ustach całej P olsk i;
„Tylko z Tobą i dla C ie b ie  “ „Zrób to  t a k  “

V spaniała mistrzowska kreacja C nn , rf,-. w  otoczeniu M. G irezyfiskie], Bi u G i l tw s M e ]  św iet
.polskieco C*eya4iera%; OUUU kom ika W iad . W a lte r a , M. Z n icza  i  inn

Retyserji M. WASZYŃ8K EGO. Pierwszy film  polski, k ióry pobił rekord sukcesu i pow odzenia  
najw iększych szlagierów  dotychczas w idzianych.
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Ćwiczenia oficerów  re z e rw y .
W  roku  bieżącym  n a  ćw iczenia powo- 

ląnŁ  zostaną  oficerowie rezerw y następ u ją ­
cych’ rodzajów  broni: p iechoty , kaw alcrji, 
a rty le rji, ae ro n au ty k i, w ojsk technicznych, 
w eterynarji, adm inistracji i m ary n ark i wo 
jennej.

Na 6-cio tygodniowe ćwiczenia wojsko­
we pow ołani zostaną oficerowie rezerw y, 
k tó rzy : a) nie odbyli ćwiczeń w  ro k u  ubie­
głym , chociaż na  ćw iczenia byli powołani, 
b) prom ow ani w  r. 1032, c) roczników  1905, 
1904, 1902 w  n iek tó rych  rodzajach broni, 
oraz starsze roczniki w ojsk technicznych. 
P onad to  pow ołani zostaną  oficerowie rez.. 
prom ow ani w  roku 1931, a  przeniesieni do 
żandarm erii. Z podchorążych rezerw y pójdą 
n a  ćw iczenia ci, k tó rzy  dotychczas nie od 
byli żadnego ćw iczenia, dalej tacy . k tó rzy  
po 1-szem ćwiczeniu nie zostali zakw alifi­
kow ani do nom inacji n a  podporuczników .

Pozatem  przeznaczone zostały  4-ro ty ­
godniow e ćw iczenia d la  oficerów  rezerw y 
prom ocji 1933 i 1931, o iłe nic przekroczyli 
40 roku  życia.

ZEBRANIE UDZIAŁOWCÓW ,.BANKU
WOLNEGO1’. We wtorek wieczorem odbyło się 
w sali Muzeum Przemysłowego przy ul. Smolcu 
skiej w Krakowie zebranie udziałowców t. zw. 
popularnie ..Banku "Wolnego11. Zebranie rozpo­
częło sie w nastroju podnieconym. Z początku 
zebrania odczytano sprawozdanie z, działalno 
Sc i Banku, poczem wywiązała się dyskusja. Z 
bilansu wynika, że ogólna stra ta  Banku sięga 
półtora miljona. zł. Dopłata udziałowców' wynie 
nie 200 proc. ich udziałów. U trata wpłaconych 
udziałów i perspektywa dopiat wywołała wśród 
zebranych nastrój niezadowolenia, który wyła­
dowuje sie w dyskusji.

W NAJBLIŻSZY CZWARTEK rozpocznie 
się 12-todniowa rozprawa przed krak. sądem 
przysięgłych przeciw 24-łetniemu Stan. Olejni­
czakowi, etud. fil., który zamordował swego ko­
legę, Stan. Lechowicza.

X  3łla ło p o Is fti JacA .
Krwawe bójki parobków.

Dnia 8 bm. w  gm inie Bibice pow. Kra­
ków pow stała bójka na tle osobistych po­
rachunków  pom iędzy kilkom a parobcza- 
kami, w  czasie  której Stan. Banaś zadał 
nożem  kilka ran w  głow ę Stanisławowi 
Sieńce, który dnia następnego zmarł w  
szpitalu w. Łazarza w  K rakowie. Sprawcę 
przekazano do dyspozycji w ładz sądowych.

D nia 2 bm. w  czasie zabawy tanecznej, 
urządzonej przez ochotniczą straż pożarną  
w  Lisów i e pow. Jasio pow stała bójka p o ­
m iędzy kilkom a uczestnikam i tej zabawy, 
rekrutującym i się z w iejskich  parobcza- 
kówr, na tle  zatargu o  tancerki. W  czasie  
bójki został ugodzony dwukrotnie nożem  
Stanisław  Grzywacz z Bączali Górnej, któ­
rego  przew ieziono do szpitala. Grzywacz 
w skutek odniesionych ran zmarł 4 b. m. 
Sprawce zabójstwa W ładysław a Jasienia  
przekazano władzom sądowym.

Postrzelił brata.
D nia 4  bm. wT czasie bójki na tle zatar­

gu  o  przejazd przez pole -Józe! Król, z Roz 
toki pow. Lim anowa postrzelił ze strzelby  
sw ego  brata Macieja, którego p rzew iezio ­
n o  szpitala pow szechnego w  Nowym Są­
czu. Sprawę skierow ano do w ładz sądo­
wych.

W łam ali się do głm m zjum  w Tarnowie.
W  toku prowadzonych dochodzeń w  

spraw ie dokonanego w  nocy na 1 marca 
br. w łam ania kasow ego do II. gimn. w  
T arnow ie , gdzie  spraw cy skradli 600 zł.

! ujęto sprawców' w łam ania w  osobach: 
Ludw ika Sudera i Marjana Sasina, któ­
rych odstaw iono do aresztów S. O. w  Tar­
nowie.

Bandy rozbójnicze grasują  w Chinach.
Londyn, 10 kwietnia, „Times1’ donosi z 

Szanghaju, iż podjęta przez władze chińskie 
akcja zmierzająca do zlikwidowania groźnej 
szajki bandyckiej, stojącej pod dowództwem 
osławionego herszta Lin Kwei Tanga nie dopro 
wadziła do celu. Banda Liu Kwei Tanga gra­
suje już od dhiższego czasu na pograniczu pro­
wincji Szantung i Kiangsu, napadając na wsie 
i miasteczka chińskie, mordując ludność i pa­
ląc jej mienie. Ma ona na sumieniu wiele mor­
derstw. W akcji likwidacyjnej biorą udział od­
działy wojskowe wraz z artylerją i lotnictwem. 
W ciągu ostatniego tygodnia Liu Kwei Tang 
był już 6 razy okrążony przez oddziały wojsko 
we, stale jednak udawało mu się umknąć.

Nikłe widoki porozumienia
między Stolicą św. a rządem Rzeszy

"SW*
Rzym. (PA T ). Od soboty bawi w  Rzy- stroje co tło możliwości osiągnięcia poro­

nne dr. Buttman, delegat rządu n iem iec-. zum ienia pom iędzy Stolicą św. a narodo- 
kiego  do rokowań z W atykanem  im fomatj ^ o -soc|aIistTezny rn 
w ykonania Konkordatu, zawartego latem,
ubiegłego roku. Po ostatnim w yjeździć dra 
Buttmana do Berlina ze strony W atykanu  
zaprzeczono wszystkim  pogłoskom , dono­
szącym o rzekom eni zerwaniu rokowań, 
które niew ątpliw ie będą obecnie wznow io­
ne z okazji powrotu delegata n iem ieckie­
go. W kolach kościelnych unikają wypo-

m ieckiej.
rządom Rzesz; uie-

„Pogański prorok" Mierniku.
Rzym. teł. wł.. 10 kw ietnia. W odpowie 

dzi na przytoczone wczoraj przez nas po­
gróżki Rosenberga pod adresem  katolików  
pisze ,.Osservatore Rom ano11, że jest „spóź 
nionym  m anew rem 11,, gdy p. R osenberg ja­
ko „polityczną spraw ę11 kwalifikuje to. co 
jest „czysto redigijnem zagadnieniem , wy

wiadaniu się  na tem at rokowań z Rzeszą, | wolanem  w' dużej m ierze przez niego, zle- 
powstrzyraująe się  cd stawiania borosko- go demona, który w ystępuje w roli pogań- 
pów. Sadzać jednak z ostatnich w ystąpień1',skiego proroka w 20 w. po Chrystusie".
Ojca św. w obec m łodzieży niem ieckiej, jak 0 r Sa.n Stolicy A postolskiej zauważa w kon  

3 " . . .  pu. ze jogo wycieczka na tem at m ęczenni­
ków stanowi pogróżkę, która go wobec ca­
łego świata kompromituje.

 oo--------

rów nież z trudności na jakie napotykały 
dotychczasowe rokow ania z Rzeszą w ko­
lach zbliżonych do W atykanu panują na-

Katastrofa kolejowa pod Lincem.
W iedeń, 10 kw ietnia. Pod Lincem w y­

koleił się dziś rano pociąg pospieszny W ie  
deń—Paryż, w skutek czego parowóz, wóz 
bagażowy i pocztowy przewróciły s ię  a  wóz 
sypialny i następne wozy osobow e wysko­
czyły 7. szyn. Podczas katastrofy palacz po­
niósł śm ierć a 16 osób w tom w Łkszość 
urzędników kolejowych i pocztowych -od­
niosło rany. Jak z p ierw szego wrażenia  
wynika, chodzi o akt sabotażu. W ładze 
podjęty- śledztwo. .

ZAMACH DZIEŁEM HITLEROWCÓW ?
W iedeń, 10 kw ietnia. P ierw sze śledz­

two w  spraw ie katastrofy kolejow ej pod

konany praw dopodobnie przez terory&tów 
hitlerow skich. Stwierdzono, że sprawcy 
rozkręcili szyny i usunęli je z nasypu. Ge 
neralna dyrekcja ko le i związkowych w y­
znaczyła nagrodę 5 tysięcy szylingów  za 
w ykrycie sprawców zamachu. Z ciężko  
rannych funkcjonarjuszów- kolej, zmarł 
jeszcze konduktor, wobec czego liczba 
ofiar śm ierci w ynosi dw ie osoby. 1

Wiedeń 10 kwietnia. Aresztowano pewne 
go robotnika kolejowego nazwiskiem Baum- 
gartner, stojącego pod zarzutem dokonania 
zamachiy. B&uingartner, który należy, do par- 
tji •-hitletówskiej, jest podejrzany, że już 
w latąęh 1932 i 1933 brał udział w podo-

Lincem wykazało, że chodzi o zamach, do- bnych zamachach kolejowych w Austrii

II. I. ..............   —  im

Genewa, 10. 4. (R.). Prezydjuiu Konfe­
rencji Rozbrojeniowej zebrało się . dziś po 
południu pod przewodu. Hendersona przy 
udziale prezydenta honorowego Motty, w i­
ceprezydenta Politisa i generalnego spra­
wozdawcy Benesza. O tw ierając obrady  Hen­
derson w ygłosił przemówienie, w- k tórem  
podkreślił, że niema podstawy do pówątpie- 
w-ania w- skuteczność dalszych wysiłków. 
N ależy jed n ak  głów-nym państw om  pozo­
staw ić więcej czasu. P rzed  rozpoczęciem  
dalszych p rac  należy  ustalić  term in  zw oła­
n ia  Kom isji G łównej oraz term in ponow ne­

go zw ołania Prezydjuiu. celem przeprowa­
dzenia zmian w planie Mac Donalda i do­
stosowania go do obecnej sytuacji.

D elegat angielsk i Eden wskazał na 
istniejące trudności przedew szystk iein w  
przeciwnych stanow iskach Francji i N ie­
m iec i w skazał na konieczność zmiany 
projektu angielskiego. Celem kontynuowa  
n ia  podjętych petraktacyj, proponuje Eden  
odroczenie obrad Prezydjuiu do 30 b. m. 
oraz ustalen ie terminu zwołania Komisji 
Głównej na 23 maja. Propozycje te przy- 
jęto.

D zfi i codziannl* ffW A N D A f»
w i w t r z i  śwlatlnym

Najw spanialszy film  w szystkich  czasów. — M onum entalne srcydziało realizacji genjalnego
R u o b e n a M a m o u l ia n a  tw órcy „Di JEKYLLA* 
i „ULIC WIELKOMIEJSKICH* „KUSICIELKA* Grela Garbo tryum falnej kreacji

Dzieje królow el kobiety. Upajający dram at 
m iłości. W rolach m ęskich daw no n iew i-  
dzia
ny

porw ie w ssystk ich  m ocą wrażeń, n iew idzianą  
dotyebczaa grą i oszałam iającą wystaw ą.

‘ Jo h n  G i l b e r t y  Lew is Stone ftmn

Wniosek polski w Genewie.
O ROZCIĄGNIĘCIE ZOBOWIĄZAŃ MNIEJSZOŚCIOWYCH NA WSZYSTKICH CZŁONKÓW

LIGI.
Genewa. (PAT). Delegacja polska przesłała 

(lziś sekretarzowi generalnemu Ligi Narodów 
pismo, domagające się imieniem rządu polskie­
go wpisania na porządek dzienny tegorocznego 
Zgromadzenia Ligi sprawy rozciągnięcia zobo­
wiązań mniejszościowych na wszystkich człon­
ków Ligi. Pismo podaje tekst rezolucji Zgroma 
dzenia, proponowany przez rząd polski. Wnio­
sek polski, k tóry  wywołał w tutejszych sferach 
międzynarodowych duże wrażenie, nawiązuje 
do zeszłorocznego wniosku polskiego, który ~- 
jak wiadomo — dyskutowano na zeszłoroeznem 
zgromadzeniu i który nie doprowadził do kon­
kretnych wyników.

Raport 6 komisji, reasumując wyniki dysku 
eji stwierdza, że cały szereg delegacyj był zda­
nia, że generalizaeja, która ich zdaniem wyni­

ka z zasady równości prawnej wszystkich 
państw, nie może być wciąż odraczaną bez głęb 
szego podważenia wartości obecnych traktatów 
mniejszościowych.

GIEŁDA WARSZAWSKĄ. 
Warszawa 10. 4. (Telef. w ł) . Giełda de­

wizowa: Belgja. 123.90, H olandia 358.45, Ko
penhaga 122.45, Londyn 27 40, Nowy Jork 
5.20, Paryż "34.93, Praga 22.02, Szwajcar ja 
171.42, Sztokholm 141.35, W łochy -15,58, 
Berlin 209.90.

Papiery procentowe: budowlana 43.75,
stabilizacyjna 57.75, inw estycyjna 107.75. 
premjowa dolarowa 53.50, konwersyjua 
61.50, d-olarowa 73.00, konwersyjna 57.75, 
akcje Banku Polskiego 81 :1,

—- - —  — ^ —oo------

Areszt i grzywna za —  loterjg
na odbudowę kościoła.

Warszawa, 10. 4. (TelcT. wł.). N iezw ykle 
Chi! 171 kt orystyczną rozpraw ę c monopol lo­
teryjny rozpatryw ał W ydział Karno - S k ar­
bow y- W arszaw skiego Sądu O kręgow ego. 
Na. lawie oskarżonych zasiadł proboszcz 
jednej z parafij podwarszawskich ks. Teo­
dor E. Pociągnięto  go do odpow iedzialności 
za bezprawne urządzenie loterji. Proboszcz, 
chcąc odnowić zniszczony kościół parafjal- 
ny, zorganizował z darów, ofiarowanych  
przez wiernych loterję fantową, przyczom  
jed n ak  nie zaopatrzy ł sir w zezwolenie G e­
neralnej D yrekcji L oterji. będąc przekona­
ny, że zbiórki na cele religijne, nie podle­
gają tego rodzaju ograniczeniom. O lo terji 
te j dowiedziała się kontrola skarbowa po­
wiatu w arszaw skiego, która, dopatrzyła się 
w czynie proboszcza przestępstwa karno- 
sądowego i sprawę skierowała do Sądu 
Okręgowego (!). ( (skarżony proboszcz t łu ­
m aczył się. że d ek re t Proz. R zplitej o zbiór­
kach publicznych w yraźnie przew iduje, że 
kwesta na terenie kościelnym  na cele reli­
gijne nie wymaga żadnych zezwoleń. Bątl 
s taną ł n a  stanow isku, żc w ym ienione prze­
pisy dotyczą zezwoleń w ładzy adm inistracji 
ogólnej, a nie zezwoleń władz skarbowych. 
N a te j podstaw ie Sąd skazał ks. K. na dzień 
bezwzględnego aresztu i 60 zł. grzywny, 
w ym ierzając mu najniższą możliwie k arę  
z uw agi na- to . że proboszcz działał w dobrej 
wierze a loteria była przeznaczona na cele 
religijne.

Wstrzymanie egzekucyj podatkowych
na wsi.

Warszawa 10. 4. (Tcle. wł.). W bieżącym  
tygodniu zostały wstrzymane na 14 dni li­
cytacje skarbowe na wsi. Zawiedzenia liey- 
tacy j ma. na  celu niezaklócauie pracy  rolni­
ków przy orce i siewie. W okolicach p o l-  
sto łecznych urzędy skarbon  r w strzym ały  
wykonywanie egzekucyj za zaległe podatki 
od poniedziałku dnia 9 do 25 b. m. Na okres 
ten w yznaczonych było blisko 500 egzeku­
cyj.

2-miljonowa kaucja 
za uwięzionych dyrektorów.
Warszawa 10. 4. (Tulef. wŁ"). IV głośnej 

aferze impregnacji podkładów, w zw iązku 
z którą w w ięzieniu na Paw iaku  umieszczo­
no trzech dyrektorów Polsko-Belgijskiego  
Towarzystwa Impregnacji Drzewa, .są czynio­
ne sta ran ia , by  w ładze zamieniły środek za­
pobiegawczy. Tow arzystw o w ystąpiło  do s ą ­
du. z zaofiarowaniem miljon.Gwcgo poręcze­
nia. Za w ypuszczenie na w olność dyr. I-Io- 
pena i Jacobiniego. oraz b. sędziego handlo­
wego Glasera, Towarzystwo’ chce złożyć 
kaucję 2.000.000 zt. P ro k u ra tu ra  nie powzię­
ła jeszcze decyzji.

POGRZEB Ś. P. PROF. SKOCZYLASA.
Warszawa 10. 4. (Telef. wr."). Po m ibożeń 

Slwie żałohnem  w  kościele św. Krzyża ru ­
szył kon d u k t pogrzebow y ze zw łokam i ś. p. 
prof. Skoczylasa na cm entarz Pow ązkow ski. 
N ad  gTobein przem ów ił min. ośw iaty p. W. 
Jędrzejewicz, re k to r  Pruszkowski w  im ieniu 
Ak. S ztuk  Pięknych, prof. Kamiński w  im ie­
niu IPSU., T adeusz Cieślew-ki w  im ieniu 
Zwn G rafików  i  R y tu , oraz przyusraw icieb  
młodzieży.

386 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH.
Warszawa 10. 4. (Telef w l . \  W ostam im  

tygodn iu  liczba bezrobotnych sp ad la  o  
2.058 i w ynosiła 7 kw ietn ia  383.518.

POŻYCZKI DLA SAMORZĄDÓW.
W arszawa. 10-go kw ietnia. (T el. w ł.). 

W  Banku Polskim  odbyło sie  posiedzen ie  
kom isji funduszu pożyczkowo-zapom ogo- 
wego, na którem  przyznano państwowym  
związkom samorządowym  i miastom po­
życzki w  sum ie 706.000 zł. Z sum y tej 
przyznano 12 powiatowym  związkom sa ­
morządowym 495.000 zł. a 7 miastom 211 
tysięcy zł.

Trof»a czeskiej „S p arty1 spłonęły.
Praga. (PAT). Dziś o godz. S rano w y­

buchł pożar na trybunach boiska klubu spor 
tow ego .,Sparta“. Zniszczone zostały  try b u ­
ny  w raz z lokalam i klubowomi. Spłonęły  
wszystkie trofea klubu, zebiane w ciągu 30 
lat jego istnienia. Szkody w ynoszą około 
500.C00 koron. Nu Dolsku ty m  miał być ro­
zegrany mecz Polska— Czechosłowacja,

NOWY AMBASADOR ANG LII W PARYŻU
Paryż, (P A T ). Am basador W. Brytanii 

lord Tyroli złoży] dzisiaj sw e listy' odw o­
łujące prezydentow i L ebnm . Następca lor  
da Tyrella sir G eorge Clerk. odjedzie do 
Francji w najbliższych dniach.



Str. 8. •„GŁOS NARODU'1 i arna ii-go  Kwietnia ińb4 > t 9

J. D’ESPARBES: 6

F u  t l i .
(Z cyklu ..Orla legenda").

P rzek ład  Br. J . Palka.
— Czy k tó ryś z was — zaw oląl głosem donoś­

nym  —  nie m a ojca? A może ma m atkę ]nb siostry?
N ikt nie odpow iedział dow ódcy, ty lko gwiżdżące 

kule. Zawołał znowu:
—  Tow arzysze, czy k tóryś z was nk  ma rodzi­

ny?  Ci. k tórzy  u trzym ują m atkę niechaj w ystąpią 
z szeregów!

Żołnierze nie poruszyli się. odw róceni filerami do 
swego pułkow nika, strzelali, nabijali, wznosili ram io­
na. walczyli na pięści wśród dymu. jakby  nie rozum ie­
jąc jego pytań . In sty n k t bohaterstw a zapieczętow ał im 
usta. W tedy  dowódca nachyli! się. nam acał tornister 
żołnierza i wprowadzi) go do środka, rzworołm ku.

-— N azyw asz -ię?
—  Roem er.
—  .Skąd?
—  Z Lotaryngii.
—  Masz m atkę?
— Mam. panie pułkow niku.
—  Ile ma la t?
Żołnierz zrozumiał.
— To kobieta n iedojężąs. .laóra zapewne już nie 

ż y je .. . staruszka.
— Chcesz ją zobaczyć?
Żołnierz nie odpowiedział. Kula zerwała czako 

?. głow y pułkow nika.
Chcesz ją zobaczyć?
Znowu milczenie.
—  Roemer. zobaczysz swą m a tk ę .. .  tw oja m atka

żyje!
Żołnierz cofnął się.
—  Chcę się bić.
Dowódca, w yjął jeden z pistoletów  i przyłożył go 

do czoła żołnierza.
—  Rzuć karabin . . .
Roem er wypuści! strzelbę z rąk Pułkow nik zsiadł 

z wierzchowca.
—  W siadaj na konia!
Roem er wsiadł, płacząc. Wodzi! oczyma po polu 

bitw y od lew ej ku  praw ej, snoglądnł na tych. którzy  
leżeli m artw i, a k tórych  w idział żywych i na tych . 
k tó rzy  żyli. a mieli w krótce umrzeć. Pułkow nik wziął 
rzem ień, przyw iązał go nim do szyji i siodła konia. 
Potem wziął ..Orla" i wręczył go Roemerowi.

—  Słuchaj i pow tórz, co powiem. Pojadziesz do

cesarza tą drogą, poprzez tłum y Rosjan. To rzecz nie­
bezpieczna. , "

—  Pojadę do Cesarza • - lo.ekl Roemer.
Podniósł ramie.
—  . .  T ą  drogą, poprzez tłum y Rosjan.
—  Poprosisz, a b y  cię do niego zaprow adzono

i powiesz mu: S ire .. .  ’ - G ; ;
Poproszę, aby. mnie do niego zaprowadzono i po­

wiem mu: S ire . . .
—  Oto — rzeki dowódca drżąp ze w zruszenia —  

oto Orzeł dwóch tysięcy żołnierzy francuskich, k tó ­
rych zaatakow ało  dw adzieścia tysięcy wroga.

—  Oto — rzeki Ro.emcr —  oto Orzeł dwóch tysięcy 
żołnierzy francuskich, k tórych zaatakow ało  ’ dw adzie­
ścia tysecy  w ro g a ., .

—  Powiesz jeszcze: Niech żyje Francja! i popro­
sisz Cesarza o urlop, abyś mógł zobaczyć m atkę.

—  Powiem jeszcze: Niech żyje Francja! - • rzeki 
R o e m e r '— j poproszę C esarza ..

Umilkł i chciał odjechać, s ta r : -k a p ła n  wstąpił na 
tru p y 'i  ucałow ał go. W łożono fn-ht oln worka i przy­
tw ierdzono worek do siodła. W tedy jedno uderzenie 
ostróg  uniosło o sza la łe ' zwierzę pod żołnierzem we 
Izach i oboje wpadli: na wroga, jak  trąba powietrzna. 
Ryta to wizja w.śró'd ognia!

—  żlóżcit broń! —  wołali rosyjscy oficerowie'.
•Szarża A ustriaków  powaliła na ziemię dw udziestu

Francuzów , powtórna, szarża zmiażdżyła trzydziestu. 
Proboszcz ciskał im w tw arz to żałobne słowa:

..Mężni padają na ziemię. ..iak figi z drzew a figo­
wego. w strząsanego w ich rem ..

Burza kul spadla wokół księdza. Dziesięciu żołnie­
rzy runęło na ziemie,

fz te rd z ies tu  pozost.alyełt przy żuciu .ludzi, nasa­
dziło bagnety , gdyż zabrakło im am unicji. Salwa kom- 
nanji powaliła p ię tnastu : pozostali nachylili się i' za­
brali ich ładow nicę.

I znowu konie zw aliły się na nich. Dziewięciu g re­
nadierów  padło pod szablami. t

..Armja W iekuistego s to p n ia ła .. ." — zawodził 
kapłan . " r

Pochylił czoło, n obok niego l-unęla' na "ziemię 
gitrsć żołnierzy. Bili się. nic nic widząc, wkoiiću pozo- 
stało ty lko  dziesięciu. v.

—  Złóżcie broń! Złóżcie broń! ryczała zewsząd 
noc. -  •-• 'L / .

S tarzec i oficer tyJSjrzeli na siuluc.źNawet kapłan, m i­
mo swej dohroduszńóści. w z n i ? z y Ifbt m i o n a rn i . . .

•Takies. zrooiy^ęęuiie. m asy artc lc rji i jazdy, sza 
m otały się w kręgu, o taczającym  dziesięciu w ojow ni­
ków. Nie chciały^strzelać i znieruchom iałe, zdjęte po- 
dziwem, przeodziłtfie' w ciemność, ziały m ilczen iem ...

Ja k a ś  Kompanja rosyjskich grenadjerów  zmierzyła do 
Franzuzów  z bliskiej odległości, nie spiesząc się i sześć 
tysięcy  chrapliw ych głosów, k tó re  w yłan iały  się z m ro­
ku. zaw ołało na niew zruszonego dow ódcę:

—  Złóżcie broń! Złóżcie broń! Złóżcie broń!
W sparci o siebie plecami, z karabinem  przy  bio­

drach. żołnierze —  ostatn ich  dziesięciu —  czekali 
k o ń c a .. .  Trzech starych  w iarusów , siedmiu rekrutów . 
W ówczas padło m iędzy nich k ilka  ku l; trzej starzy  
innęli na ziemię, a ka jdan , s traszny  pod sw ą czerw ona 
su tanną, rzeki jeszcze:

..Panie, coza okropność! N iebiosa rozw arły się, 
jak k s ię g a ..

Błysk ognia: upadł.
Pułkow nik, śm iertelnie blady, wzniósł w górę swe 

bezbronne ręce.
—  Na mnie kolej!
Pow aliła go kula. Z dwóch tysięcy ludzi zostało 

tylko siedmiu.
Ta garść  żołnierzy stopniała do sześc iu .. .  pięciu.
Ja k a ś  kula zredukow ała ją do czterech,
potem trzech, 

wkońcu dwóch.
Jed en  z nich zaw ołał: Niech żyje Cćs. .
Pozostał drugi
. . .  i . . .

i N iespokojny, w yczerpany, z głow ą na ręce. ude­
rzając. niecierpliwie szpadą w swe buty . N apoleon du­
mał w namoeie w pobliżu Clnye. kiedy doniesiono mu, 
że jakiś żołnierz chce z nim mówić, 

t —  Niech wejdzie!
Żołnierz wszedł, zabłocony, czerwony. Odwiązano 

go od siodła i w prowadzono, podtrzym ując; by ł to  
Roemer.

—  Czego chcesz? .—  rzekł Napoleon.
Żołnierz nie odpowiedział. W yprostow any, dzier- 

żył w ręce worek i w patryw ał sic w  oczy cesarza, ja li­
to- wrósł w ziemie w swych w ielkich kam aszach.

—  Czego chcesz? —  pow tórzył Napoleon.
T nagłe u jrzał w orek. K iedy wydobył z niego

„Dr la" oczy grenadjera  zam knęły się.
—  Dto bohater —  rzekł Cesarz.
/w ró c ił do żołnierza swą bladą tw arz.
—  Czego żądasz?
AJe żołnierz miał oczy zam knięte. Krew  zalew ała 

mu gardło i nic mógł mówić.
—• Jesteś ranny?
Rzecz ciekaw a. Napoleon podszedł do żołnierza 

i do tknął go końcem palca w skazującego. To w ysta r­
czyło: człowiek upadł. T ak  um ierają żołnierze.

Rvł to  o s t a t n i.
K O N I E C .

mmmmmm .....hi

WITRAŻE i OSZKLENIA W OEOWIl)
u d  zł. 25 — m d r htfM ratowij

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w ykona znany od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW i OSZKICN

S. G. Ż E L E Ń S K I
Krahów, Aleta K rasińskiego 23 Teł. 106-10

(dom włosnu). 
przulmułc równie? repnrnde 1 odnowu-

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
K osztorysyi porada bezpłatnie. Dostarcza równieZ ramy lub szyny żelazne

15 złotych medali w 31 lat pracy.

M ztoHlafgcfl rocznicę
papieskich encuklih spoleczniich.

P E H S J Ę  miesięczną
zapewniamy

energicznym osobom
Tnformacyj ud i ia la

T-w o  B a n k o w a
w  O r s d n l i

ulica Hoowera L. !),

TAPCZANY
otomany, materace 
poduszkowe, rozkła- 
danki, garnitury klu­

bowe ratami

LliSZOWICZ
Kraków, Florjaóska 44.

Kapelusze
męskie.

|| i dla Duchowieństwa  
poltea

N o w o ż y tn y  rycerz.

Księgarnia Krakowska i i S L i S
Kraków, ul. św. Krzyża L  13.

p o le ca :
Leon XIII Papież, Encyklika „Rerum N ovarum “ Zł.

(sam  t e k s t ) ...........................................................0.30
Leon XIII Papież.E ncyklika — „Rerum Nova.rum* 

tłum aczenie i objaśnienia K s. J . P i w o ­
w a r c z y k a  — wyd. II...................................... ‘2.50

Pius XI Papież, Encyklika „Quadragesimo annofc 0.70 
P iw o w a r c z y k  X . J .,  K ryzys sp ołeczno-gos­

podarczy w  św ietle katolickich zasad — 
jako kom entarz do encykliki „Quadra-
gesiino anno“ ...................................................... 4.50

„Rerum N ovarum “, w obec potrzeb doby obecnej 4 .—

W ysyłka odw rotna!

Kraków, Sławkowska 24 
Dem XX. Marków.

Wykonoie wueiKie npiatji.

K l Ó D
prawdziwo

PSZCZELNY
ber. domieszek gwaran­
towany x w ł a s n e j  
największe: p a i  i  e k i

w Państwie.
3 kg 9.50 zł.
5 kg 15 zł.

10 kg. 28 zł
wraz 7. naczyniem  i optatą 
pocztową wysyła za po­

braniem

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

Czasy się zmieniają. Zamiast dawnej zbroji 
jeźdźca zaopatruje się obecnie w maskę gazo­
wą, a kopję zastępuje mu karabin. Z konia 
zdjęto piękne ozdoby i ochraniacze stalowo, 
lecz również, jak jeźdźca, zaopatrzoną w ma­
skę gazową. Tak wygląda dzisiejszy kawalerzy-: 

sta amerykański w pogotowiu wojennem

Z n an y  i. so l id n o śc i
Art. Zakład Rzeźby Kościelna)

JANA WOJTOWICZA
w Przemyślanach, woj. Tarnopol. 

Poleca P. T. DUCHOWIEŃSTWU;
Ołtarze, am bony, Chrzcielnice, konfesjonały etc. 
O dnowieni* i konserw acje starych ołtarzy. Ce­

ny najprzystępniejsze, dogodne spłaty.

r Ks. T a d e u s z  G ro m n ic k i  ^

Świętopietrze w Polsce
Dzieje św iętopietrza od zaprowadzenia te i 
opłaty w P olsce w  czasach najdawniejszych  
aż do jei ustania z końcem  XVI w. Dołączo­
na literatura przedm iotu oraz materjat źr<5- 

dtowy, 471 stron.
C « n a  x i ,  7 , 5 ®. C e n a  t ( .  7 . 9 0 .
O statnie egzem plarze dziefa tego posiada:

A n t y k w a r ia t  Mmi  K s ię g ar n i  0 . 1 F r ie d le ln a ,
K roków , R ynek  gf. 17.

K ata log i  wysyła się  b e z p ła tn ie .

I 
V J

iNalRiękniełsze i nalfańsze
drzewa i krzewy owocowe
róże oraz drzewa I krzewy ozdobna, 

rośliny na żywopłoty

są do nabycia:

ffllffl lilii 1 IIIIIIM
Zassów, koło Dębicy, Woj. Krakowskie.
Zdrowotność drzewek stw ierdzona przez Staeji 
Ochrony R o łlin  Zakładu Botanicznego Uniw. Jag

ZAKŁAD
WiTRAZOWO - SZKLARSKI 

J A N  K U S I A K
Kraf tńw,  ulico sw. J a n a  10.

w ykonuje oszklenia w ołowiu  
i napraw y starych okien. —

S o l i d n i e  i t a n i o .
Spłaty ratalne. Spłaty ratalne.

Za d zia ł og łoszeń  Redakcja n ie  b ierze  odpow iedzialności.

O głoszenia zwykłe  za wiersz milimetrowy  
Nadesłane ,  „
Komunikaty po kronice  ,  .

na 1-szei

20 gr- 
r0 .. 
60 „
70 . CEN Y OGŁOSZEŃ 10 gr.• Drobne za wyraz .

Uktad tabelaryczny o 50% d rot ej. 
Ogłoszenia zam iejscow e o 30% drożej.
Za zastrze len ie  m iejsca dolicza sie  25 proc.

Wydawca ta „Głos Narodu" Ską i  u g r .  odpow. K. Bolek«a. Redaktor odpowtDds. Dr Jóaeł Warchaiowaki Drukarnia „Głosu Narodu" pod tari. R. Ferka,


